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Komisje katastralne.
Doszła nas wiadomość, że urzędnicy kata

stralni teraz zwołają po kilka lub kilkanaście 
gmin i większych właścicieli do miejsc, na to 
przeznaczonych , dla odbycia z niemi komisji, 
przy których proponują im ceny robocizny i 
koszta kultury, wyrażone w pewnych procen
tach dla każdej kiaay grantów (n. p. 40°/0 dla 
I., 500/° dla II., 60% dla III., klasy ról, 20% 
dla I-, 30% dla II. klasy łąk i t. d ) Raazimy, 
aby więksi właściciele lub ich zastępcy byli 
koniecznie przy tych komisjach, i przy nich naj
pierw powinni żądać, ażeby im dano przynaj
mniej miesiąc czasn do zastanowienia się pad 
tą sprawą. Jeżeli komisarz odmówi tego terminu, 
niech odmówienie i powody odmówienia, dane 
przei komisarza, zanotnją do protokołn komi
syjnego, z dodatkiem, że o takich sprawach, 
bez dokładnego zastanowienia się nic powie
dzieć ani też na żadne propozycje komisarza 
przystać nie mogą. Jeżeli zaś nowy termiD bę
dzie im dany, to niech sohie wypiszą propozy
cje kom isarza, a jeśli jasną sobie sprawę z 
tych propozycji zdać nie mogą, co się najczę
ściej zdarza, to przy nowej komisji niech także 
nie przystają na propozycje i nie stawiają swo
ich propozycyj, lecz niech wniosą do protokołu 
zgodnie * praw dą, iż po dokłannemzDaaamu 
■prawy, przyszli do tego przekonania : że o 
cenach robocizny, jakie powinny być użyte w 
katastrze, stosownie doceń produktów z r . 1824, 
sądzić nie są w itan ie ; że nie mają materjałów 
i ni* są w stanie wyrachować ceny dnia piesze
go i ciągłego z kosztów utrzymania w gminie 
zwyczajnego, jak każą przepisy; że ani więksi 
właściciele, a tern mniej włościanie nie prowa- 
dzą takich rachunków gospodarskich, z których 
by można obliczyć przeciętne koszta kultury w 
procentach od dochodu bruto dla każdej klasy 
grantów; że przeto o takich kosztach kultury 
nie są w stanie dać żadnego zdania i nie mogą 
prayBtaś na propozycje Komisarza, których z bra
ku materjałów osądzić nie umieją. Takie wnio
ski do protokoła będą zgodue z prawdą i naj
lepsze; na takie wnioski przystaną przy komi- 
ąjaoh gminy, i ażeby przystały starać się po 
trzeba.

W niektórych gminach zdarza się, że więksi 
właściciele inb też i włościanie jedni drugim 
wypuszczają pola za pewną część plonu, n. p. 
dzierżawca daje w łaścic ie low i %, %, Inb %, a  
sam bierze %, 7 »  ,nb % P ,0Dn z“ robotę; czę  
ściej jeszeze zdarza się, ii  siano lub potraw 
(otawa) daje się do wykoszenia i zebrania ro
botnikom, którzy za robotę biorą % lub % plo
nu. Jeżeli ta ezęSć plonu, którą robotnik lub 
dzierżawca bierze za robotę, jest większą od pro
centa kosztów kultury, proponowanego przez 
komisarza katastralnego, wtedy do protokołu 
komisyjnego można wspomnieć o tern i podać 
ja k ą  część plonu z roli lub jaką  część ziarna 
i potrawu bierze robotnik za robotę; należy 
także stosownie do zwyczaju, dodać, czy wła 
ściciel gruntu prócz danej za robotę części plo-

Ze Szwajcarji.
{Kongre* międzynarodowy ku postępowi nauk 

społecznych w Bernie.)
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i nu, ponosi jakie inno wydatki, up. czy daje sam 
i nasienie do obsiania roli, czy sam orze swoim 
I pługiem, czy sam zwozi kopy lub siano do do- 
4 mu, dzy utrzymuje rowy, czy czyści łąki i t. d. 

N ak o n iec  także wspomnieć można, że właściciel 
w tych wszystkich wypadkach, oprócz kosztów 
?a robotę, ponosi koszta utrzymania budynków 
gospodarskich, które cesarz uwzględnić roz
kazał.

Pożytcozncm byłoby także i silnem uzasa
dnieniem dla przyszłych roklamacyj, ażeby 
właściciele więksi wraz z gminami już teraz 
przy protokołach o kosztach kultury wspomnia
ły, że dotąd już dość protokołów katastralnych 
z niemi spisywano o rzeczach, które  ̂ oni ani 
zrozumieć ani osądzić nie byli w stanic, że je 
dnak tyle wiedzą, iż cesarz kazał szacować 
grunta na podstawie najtańczych c e n  produktów 
■l r. 1824, łstóre to ceny były 3 do 4 r a z y  mniej
szo od cen z ostatnich lat kilkunastu, ze więc 
także szacowany czysty dochód z grnntów po
winien być przynajmniej 3 razy mniejszy od 
dochodn teraźniejszego rzeczywistego, żeaprzeto 
takiego szacowania żądają.

Musimy tu jeszcze z ubolewaniem wspo
mnieć, żc nawet więksi wlaśeieiel8 lub ich za 
stępcy bardzo często nie rozumieją sprawy i 
nie znając przepisów, przystają na różne propo
zycje kummarzy katastralnych i podpisują się na 
te propozycje, chociaż do takiego przystawania 
nikt ieh nic zmusza ani zmuszać nie ma prawa.

I tak n. p. najznaczniejsza część większych 
właścicieli lub ich zastępców z roku 1861 i 1862 
przystała i podpisała na proponowane im ceny 
drzewa, chociaż te ceny w znacznej liczbie wy
padków zupełnie nie odpowiadały cenom nor
malnego roku 1824, a nawet często zbliżały się 
lub przechodziły ceny teraźniejsze; nic umieli 
obywatele osądzić ccn z r. 1824, nie wiedzieli 
może nawet co to jrs t sąg katastralny, i że tu 
idzie jedynie o cenę drzewa sągowego, opało
wego na pniu, a jednak przystawali i podpisy
wali, a na tych podpisach o p i e r a l i  się urzę
dnicy katastralni, jako na dowodzie najważniej
szym. ;*

Było nawet dużo protokołów komisyjnych , 
takich w których obywatele sami na własną i 
oczywistą szkodę zrzekali się potrącenia ko
sztów kultury i dozoru lasów II! Działo się to 
wtedy, gdy mężowie zaufania, reprezentanci 
kraju (powoływani do obrad w e. k. urzędach 
wyższych) właśnie najmocniej oto się starali, 
aby przyznano koszta kultury i dozorn  la^ów 
w ięk sze  uiż dot%d, odpowiedni© stanowi fak- 
tycznemu.

Cóż mogą pomódz działania tych reprezen- 
tów, kiedy inni obywatele, zamiast pomagać 
sprawie, psuć ją  będą swoją niewii domością i 
lekceważeniem. Jeżeli który obywatel nie umie 
sprawy, nie może dobrze nanezyć się jej, niech
że przynajmniej nie psuje. P o w i n i e n  b y ć  
p r z y t o m n y  p r z y  k a ż d e j  k o m i a j i i  
powinien do protokołu wnieść to co jest zgodne 
z prawdą, że nic nie wie o c«inacb z r. 1824, 
ż j nie nmie przepisów, żo nie rozumie sziucz

( ze) Na zebrania ogólnem sekcji ekonomii
politycznej była postawiona pod rozbiór nastę- 
pąjąea kwestia -

.Jak ie  są systemy istniejące w rozmaitych 
krajach Europy organizacji wojskowej, i jaka 
jest właściwa wartość tych systematów, uważa
nych pod względem zasad ekonomii politycznej 
1 obronnej siły narodów 7“

Mole w żadnej s rozbieranych kweityj na 
kongresie nie było tyle Jednomyślności i zgody 
W zasadach, jak  w kwestji powyższej; wszyscy 
•iowcy bez wyjątkn ganili najstanowczej u- 
trzymywanie przez rządy wojsk stałych, tak ze 
stanowiska ekonomicznego, jako też moralności 
l obronnej siły narodów. Dyskusję nad przed- 
ktfotem tym rozpoczął p. Staempfli, były prezy
dent rzeczypospolitej szwąjcarskiej a obecnie puł
kownik wojak federalnych i dyrektor banku; mo-

jego a raczej troskliwie zebranego memorjału 
kiepon. bea mi w całości z pamięci przytoczyć, ') 
podam więc tylko w skrócenia niektóre poglądy 
• nwagi

P. Staempfli potępiając utrzymywanie wojsk

*) W sprawozdaniach z kongresu, które później wy- 
ahodzą — wazyatkie mowy znajdują się stenografowane, 
(•retokola zaś, które w Bernie drukowano w czasie kon-
Sr*»B, gą bardzo niedokładne.

stałych, jako punkt wyjścia wziął za porówna
nie system militarny Belgii z systemem militar 
nym Szwsjcerji, jako dwóch narodów areyzbli 
żonych do siebie tak stosunkami polityuzuemi 
(obydwa narody neutralne) jako też ludnością, 
bogactwem i t. p.

W Szwajcarji każdy jeet obowiązany do 
służby wojskowej od lat 19 do 44. Konfedera
cja nie ma prawa utrzymywania wojsk stałych. 
Armia szwajcarska składa się ze sztabu i kon- 
tyngensu kantonów; sztab, łączący w sobie 
wszelkie wydziały, jest stałym, liczy 180 ofice
ró w  w y ższy ch  stopni i paręset niższych, l jest 
bezpośrednio i jedynie zawisłym od rządu federal
nego. Kontyngensa kantonów stanowią silę zbroj
ną Szwajcarji i dzielą się na 4 klasy, t.j. rekru
tów, rezerwy, kompanij wyborowych i laudwery. 
Kompanie wyborowe i rezerwa są rdzeniem a r
mii, w chwilach tylko niebezpieczeństwa konfe
deracja ma prawo rozporządzać laudwerą. W 
19tym roku wstępuje się do służby wojskowej 
jako rekrut, w 20tym przechodzi się do kompa 
nij wyborowych, w 30lym do rezerwy a w40tym 
dó landwery. Wyćwiczenie odpowiedniego kon- 
tyngensu piechoty jest obowiązkiem każdego 
kantonu, ćwiczenia te trw ają 28 dn* w roku dla 
karabinierów a 35 dni dla strzelców : praytem 
kompanie wyborowe obowiązane są co roku od
bywać wszelkie ćwiczenia specjalne, strzelanie 
do celu, musztry i t. p., jako też i wielkie ma 
nowry w obozach. Dostawy koni, wydatki na 
przybory i materjały wojenne, jako też i koszta 
ćwiczeń ponoszą kantony, konfederacja jedynie 
dostarcza instruktorów armii. Baterje, zaprzęgi, 
furgony, amunicja i t. p. przybory, są  również 
na budżecie kantonów, tylko artylerja wałowa 
i artylerja landwery jest na wspólnym koszcie 
kantonów i federacji. Konie dla armii di star
czają przez rekwizycją komuny; gdy nie posia- 
dają odpowiednich, rząd nabywa je  na ich 
koszt.

nycb obliczeń katastralnych, że nic ma czasu 
uczyć się tego wszystkiego, że nie ma potrze
bnych dat i materjałów do osądzenia rzeczy, 
żo nie mogąc rzeczy dokładnie zbadać i osądzić 
nie daje swojego zdania i dla tego także nie 
przystaje na żadne propozycje i żąda aby osza
cowanie odbyło się podług ustaw, przez ludzi, 
znających nietylko przepisy, lecz także język 
krajowy i miejscowe stosunki gospodarskie. Za 
takiemi wnioskami, podanemi do katastralnego 
protokołu przez właściciela większego, pójdą ta 
kże gminy, bo one oczywiście jeszcze mniej ro 
zumieją o tycb rzeczach.

Przegląd polityczny.
A ustrja . Z powodu pogłosek o organizacji 

gmin wyższych, szerzonych przez wiedeńskie 
dzienniki centralistyczne, według których ca czole 
nowo utworzyć się mających powiatów czy obwo
dów w krajach z tej strony Litawy, mieliby stanąć 
jacyś przez rząd mianowani starostowie, rodzaj 
G a u g r a f ó w ,  oświadcza półurzędowa Gen. 
Corresp. dla uspokojenia opinii publicznej, że 
jakkolwiek rząd stale postanowił przeprowadzić 
nasadę autonomii, wszelako rząd nie innego w 
tym względzie uczynić nie zamierzał, jak  wpro
wadzić w wykonanie z p r z y z w o l e n i e m  
s e j m ó w  zasadę gmin powiatowych, wyrażoną 
w astawie państwa o urządzeniu gm in, a to 
trzymając się przepisów tej ustawy co do wszy
stkich tyeh krajów, gdzie same stosunki za tom 
przem awiają, jak się to już stało w Czechach 
z zadowoleniom ludności.

Zarazem oświadcza Gen. Corresp., że zupeł
nie mylnemi są pogłoski, obiegające o obsadze
niu namiestnictw i wyższych różnych urzędów 
w krajach koronnych, tudzież o wzbranianiu się 
osób wezwanych, przyjęcia ofiarowanych im go
dności z powodu nieufności do dzisiejszego 
rządu.

Dwa dzienniki centralistyczne, które z nie
pospolitą n&miętDu&ci  ̂ na (.yatcm dilsiejBsy u- 
derzały, mianowicie Ostd. Post i N. fr. Presse 
mają jnż procesa prasowe o zbrodnię podburza
nia. Są to za nowego ministerstwa pierwsze 
procesa prasowe. Ostd. Post ma proces z po
woda artykułu o pożyczce, w którym dowodzi 
że zaciągnie pożyczki bez zezwolenia Rady 
państwa, byłoby na-uszeniem konstytucji, a W. 
fr. Presse oskarżono także o zbrodnię podbu
rzania z powodu artykułu, w którym wzywa po 
słów aby wystąpili w obronie zagrożonej kon
stytucji.

Francja. Wspominaliśmy już kilkakrotnie 
o Istnieniu okólnika panaDrouin de Lbuys, wy
stosowanego do reprezentantów Franoji za gra
nicą w sprawie konwencji gasteinskiej. Ministe
rialna berlińska Nordd. AUg. Ztg, zaprzeczyła 
najuroczjściej wręcz doniesieniom o istnieniu 
takiego okólnika, dodając, że rządy mocarstw 
zachodnich przyjęły notyfikację o konwencji do 
wiadomości i n ie więcej. Otóż wbrew temu za

Rzeczywisty stan armii szwajcarskiej jest 
następujący:

Wojska wyborowego 82.747’
Rezerwy . . . .  42.292 
Landwery . . . . 64 887

Razem . . . 189.926
Szwajcarja więc składająca się z 22 kan

tonów, mająca ludności 2,392.740, może wysta 
wić w razie danym armię z przeszło 200.000 
ludzi, (bo do sumy podaDej powyżej doliczyć 
trzeba rekratów i ochotników).

Belgia podobnie jak  Francja zapełnia ka 
ćry swoje konskiypeją i ochotnikami; w Belgii 
podobnie jak  we Francji, wykupno i dawanie 
zastępcy jest prawem dozwolone. Corocznie Bel
gia powołuje 10000 ludzi <Io wojska, czas słu 
żby jest lat ośm. Armia podzielona jest na 10 
klas, z których sześć pierwszych stanowi armię 
czynną, 4 następne klasy mobilizowane być mo 
gą tylko w razie nadzwyczajnym. Belgia może 
wystawić w czasie wojny 100 000 wojska a ra
zem z gwardją narodową 135.000 żołnierzy.

Przechodząc do porównań p. Staempfli po- 
powiade,: Szwojearja posiada 200.000 wojska, 
w które wliczyć trzeba 45 bateryj i 3.000 kon
nicy (stosunkowo mała ilość konnicy wytłu
maczą się topograficznym położeniem kraju). 
Czas, który w przecięciu absorbuje służba 
wojskowa każdego żołnierza przez cały ciąg 
tdulby jes*t od dni 100 do 110 dla piechoty, a 
160 do 170 doi dla broni gpecjalnych, do ezego 
doliczyć należy 50 pret. dla podoficerów a 100 
pret. dla oficerów, co czyni 6*% dni rocznie na 
żołnierza w Btoeunku do całej armii, a % dnia 
stosunkowo dla całej ludności Szwajcarji. Ko- 

i śzta są następne:
Na budżecie konfederacji . . . 2,800.000 fr. 
Na bndżecie kantonów . . . .  4,700.000 „ 
Ciężary ponoszone przez żołnierzy 750.000 „

razem . . 8,250.000 fr.

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m q j ą :
Bióro adm inistracji „GAZETY FkRODOW EJ* 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 u.
OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
a/obnym drukiem 6 centów, uprócz opłaty stemplo
wej 80 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i oroszenia na całą F r a n c j ę  przyj- 
mujo jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
■•waril dii Prince Eugóne 59, p. Alojzy Oppelik, w 
Wiedniu Wollzeile N. 2-2, p.Hermann Heller, Wiedeń, 
IH uptstrasse N. 29, pp. Haasenstein et Vonler w Wie- 
dn;u Wollzeile N. 9. i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY wszelkie wirmy być przesyłane „ f r a n c o *  
l i l 8 łT  r e k l a m  a c y j n e  nieopieczetowane nie ule
gają frankowaniu. RliKOPłSMA nadsyłane do reds- 
kcji nie zwracają się i będt; niszczone.

przeczeniu ogłasza Jour. ae Brux. analizę okól
nika p. Drouin de Lbuys, a półurzędowy Con- 
stitutionnel powtarza tę analizę dosłownie, do
dając na czole swego przeglądu politycznego: 
„Mniemamy, że okólnik ten rzeczywiście istnie
je, i że dziennik belgijski myśl jego oddaje, za 
dokładność jednak nie ręczymy." Treść wspo
mnianego okólnika jest podług Jour. de Brux. 
następująca:

„Minister spraw zagranicznych oświadcza 
na wstępie, iż nie chce wchodzić w szczegóło
wy lozbiór warunków, zawartych pomiędzy ce
sarzem austrjackim i królem pruskim. Poprze
staje na ocenieniu ogólnej doniosłości owych u- 
kładów i rozbieraniu ze stanowiska zasad pra
wa międzynarodowego, powodów, jakie kiero
wały w tycb układach obu mocarstwami nic- 
mieckiemi.

Ohciałyż one uświęcić piawa dawnych tra
ktatów 7 Nie, zapewne; traktat wiedeński uregu
lował warunki bytu monarchii duńskiej. W arun
ki te zostały obalone. Traktat londyński był no
wym dowodem pieczołowitości Europy o trw a
nie całości tej monarchii. Został on rozdarty 
przez dwa mocarstwa, które go podpisały.

Czy w obronie prawa sukcesji porozumiały 
się Prusy i Austrja? Zamiast wrócić najupra- 
wnienszemu pretendentowi przedmiot sporu, po
dzieliły go pomiędzy siebie.

Czy interes Niemiec mają na względzie? 
Wszak sprzymierzeńcy ich dowiedzieli się z 
dzienników o układach gastoinskich. Niemcy 
ebeiały państwa nierozdzielnego z Szlezwiku i Hol
sztynu, odłączonego od Danii i rządzonego przez 
księcia, którego uznały roszczenia. Ten kandy
dat popularny usunięty jest dziśnabok, a księ- 
ztwa podzielone w miejscu połączenia, przecho 
dzą pod dwa osobne panowania.

Czy interes samych księztw chciały zagwa
rantować dwa mocarBtwa 7 Wszak zjednoczenie 
nierozłączne terytorjów, było jak  mówiono, głó
wnym warunkiem ich pomyślności.

Czy podział ma przynajmniej na celu od 
graniczenie dwóch narodowości współzawodni- 
o*ych i a u ła tw ien ie  wewnętrznych rozterek, za
pewniając każdej z nich Dyt niepodległy ? By
najmniej, gdyż widzimy, że linia dzieląca b<?2 
żadnego względu na różnicę pochodzenia, pozo
stawi zmieszanych Duńczyków z Niemcami.

Czy się zajęto żyozeniami ludności 7 Nie 
pytano ich się o radę w żadnej formie, i nie 
ma mowy o połączeniu sejmu holsztyńsko-szle 
zwickiego.

Na jakiej zasadzie polega więc kombinacja 
austrjaeko-pruska 7 Z żalem nic upatrujemy w 
niej innej podstawy prócz siły, innego uspra
wiedliwienia, prócz obopólnej dogodności współ
dzielących. Jest to praktyka, od której Europa 
teraźniejsza była odwykła, i szukać trzeba pre- 
cedencji w najsmutniejszych epokach historji. 
Gwałt i podbój podkopują pojęcie prawa i su
mienia ludów. Postawione w miejsce zasad, re
gulujących życic nowoczesnych społeczeństw, 
są one. żywiołem zamięszań i rozkładu, i obalić 
tylko mogą dawny porządek nie budując trwa 
le żadnego nowego porządku."

j n a a n w - ; .  - w— Ł«g— kmi
, każden więc żo łn ierz  kosztuje rocznie tylko 4 

fr,, a stosunkowo do ludności Szwajcarji, na woj
sko płaci każden mieszkaniec t y l k o  3 frauk. 
40 cent.

Belgia posiada dwa razy tyle ludności eo Szwaj
carja (4,800.000) a posiada maximum siły zbroj
nej tylko 135 000 żołnierzy, wliczywszy już w 
to 26 bateryj i 6.000 konnicy. Wojska stałego 
utrzymuje 38.000 ludzi, co stanowi stosunkowo 
do całej armii 140 dni na każdego żołniersa 
przez czas służhy, a 8 dni na każdego mieszkań- 

rocznie. W Belgii dni konnych jest 
2 8007)00, w Szwajcarji tylko 110 000. Budżet 
wojskowy w Belgii wynosi 34,000000 fr., co 
wypada 7 fr. 30 c. na każdego mieszkańca, a 
żołnierz każden kosztuje 340 fr. rocznie. Poro- 
wnywując więc budżet wojskowy Szwajcarji z 
budżetem Belgii i wliczywszy do sum tych dnie 
stracone przez służbę wojskową i dnie konne, li
cząc je  po 1 fr. tylko, utrzymanie wojska w 
Belgii kosztuje 52,000.000 f r . , w Szwajcarji 
tylko 9,580.000 fr .! Co za ogromna różniea, co 
tu kapitału zmarnowanego bezużyteczniel Gdy
by Belgia miała podobny system militarny 
Szwajcarji, wojsko kosztować ją  powinno ro
cznie tylko 20.000.000 fr., a siłajej zbrojna w z r ó ś ć
by powinna do 400.000 żołnierzy. Przenosząc cy
fry powyższe do całej Europy, Staempfli wypro
wadza następne konkluzje. Europa liczy ludno
ści 380,000000. Badżeta wojskowe (jaw n e) wszy
stkich państw wynoszą rocznie 3 miliardy I... fr. 
*) — co czyni na każdego mieszkańca 10 fr. 
60 cent. rocznie, gdy w Szwajearji tylko 3 fr. 
40 cent. Oszczędzenia więc 7 fr. 20 c. na każdą

' )  Jaką sumą jest miliard, przychodzi mi zawsze aa 
myśl — słowa jednego z deputowanych opozycyj w 
czasie pierwszej restauracji — który sprzeciwiając się 
sławnemu miliardowi jako wynagrodzeniu emigracji za 
szkody poniesione przez rewolucje, wyrzekł, iż od u- 
krzyżowania Chrystusa zaledwie ubiegło miliard minut.
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A nglia. Najnowsze doniesienia z Irlandji 
mówią o szerzeniu się Bprzysiężenia „bractwa 
feniskiego“ , o nocnych ćwiczeniach wojennych 
tego sprzysiężenia i o Btosnnkach tej nieprzyja^ 
źnej Anglii ligi z Ameryką. Między lojalnymi 
a zamożnymi mieszkańcami Irlandji trwoga. 
Wielu wysiało jaż srebra swoje do banków. Bro
ni niebrak w krają, ajenci sprzysiężenia roz- 
sprzedają ją  chłopom i znanym z nienawiści ao 
Anglii Irlandczykom za bezcen. Rząd angielski 
podwoił środki ostrożności. Ostatniemi dniami 
uwięziono wiele osób. Do sprzysiężenia mają 
należeć także wojskowi. Zdaje się , że  ̂ kiero
wnictwo sprzysiężenia nie jest w Dublinie lecz 
w Liwerpolu, gdzie jest wielka liczba ludności 
irlandzkiej. Duchowieństwo katolickie Irlandji 
nie ma brać udziału w sprzysiężeniu.

Ziem ie po lsk ie . Carewicz Mikołaj opuścił 
W arszawę, nie przyczyniwszy się zgoła do 
zmiany opłakanych stosunków Królestwa. Za
jęty  on był jedynie wojskiem. Jenerał Berg, 
który miał wypadek na ostatniej rewii, o czem 
donosiliśmy już, musiał się poddać operacji. 
Spuchniętą nogę musiano mu przecinać. Utrzy
mują, że w skutek tego stłuczenia najmniej 
przez miesiąc nie będzie mógł łóżka opuścić. 
Do Monda paryzkiego piszą z Warszawy, że 
między stronnictwem Milutyna i stronnictwem 
Berga toczy się ciągle walka o stan oblężenia. 
Fakt, że nowe reformy włościańskie do pożąda
nego dla Moskwy nie doprowadzą skutku, jest 
argumentem, na który obie powołują się strony 
dla dowiedzenia całkiem przeciwnych twierdzeń. 
Wiadomo, że dzienniki moskiewskie głoszą, ja 
koby sprawcami pożarów w Polsce i w Moskwie 
byli Polacy, a mianowicie polskie stronnictwo 
rewolucyjne. Dziennik Warszawski pisząc o po
żarze w Siedlcach, dowodził, że to sprawka e- 
migracji polskiej, i na poparoie swych oczer- 
nień przytaczał przytrzymany niby to list jak ie
goś Lentowskiego z Zurychu, pisany do matki, 
który istotnie nadawał pożarowi w Siedlcach 
jakiś charakter polityczny. Otóż pokazuje się, 
że wssyBtko jest wierutnym fałszem, co Dzien
nik Warszawski i w tej sprawie popisał, gdyż 
w Zurychu żadnego Lentowskiego nie ma i nie 
było — me mógł więc i żaden list Lentowskie- 
go, o którym tył*s Dziennik Warsz. miał do na 
pisania, istnieć. Wychodząca w Zurychu Ojczy
zna, zbadawszy rzecz całą, wzywa wszystkie pi
sma, by powtórzyły wiadomość o tym fakcie.

AjiWHBłgi

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 15. września.

A  Dzienniki wiedeńskie, hołdujące centra
lizacji, codziennie wynajdują nowe straszydła, 
któremi zapełniają swe tolumny, i które obra- 
cbowane na prostoduszność czylełników.

T e ra ? ,  n u  p n r u j d b n  d z i e n n y m  pOftiaWlIl  : Blta-
rogermańskieb gaugrafów. Nawet tym wyna
lazku przebijają samochcąc germanistyezne tra
dycje; dla czegóż nie powiedzieć, żo i my bę
dziemy mieli nadżupanów jak  w Węgrzech ? — 
Ale widać, że toby nie nabawiło w tym stopniu 
strachem małych kramarzów, jak wywołanie 
feudalnych urządzeń Niemiec, bo każdy mniej 
więcej zna Węgry i wie, że różniła się admini
stracja tamtejsza od austrjackiej tern, że była 
tańszą.

Zamiast poprostu dyskusję prowadzić przed
miotowo, zamiast rozbierać kwestję, czy gminy 
większe są potrzebne, jak mają być urządzone 
i t.' d., obrabiają teoretycznie fikcję swoją, tra
piąc wszystkich, nie pouczając nikogo. To też 
codziennie dzienniki te bardziej stąją się past 
szemi, nie udzielają im widać wiadomości z biór 
ministerjaluych, jak  przedtem, nie mają podpo
ry moralnej w ludności, więc oponują na oślep

głowę rooznie uczyniłaby w całej Europie ogro
mną sumę przeszło 2 miliardy — z kapitałem 
takim nczynić by się dało, ilu nieszczęśoiom i 
nędzy zapobiegło 1... Czyby kwesija proletarjatu 
była wtedy tak groźną jak  obecnie, niech ka- 
żden zastanowiwszy się osądzi!..

.W czasie wojny wszystkie państwa w Eu
ropie wystawić mogą 3 miliony żołnierzy, mi
nimum utrzymują w stanie czynnym V/t mi
liona, co przedstawia sumę 550,000.000 dni stra
conych, tyle więc jeszcze milionów franków. 
Gdyby zaś system wojskowy Szwajcarji był
wprowadzony wszędzie, Europa liczyłaby 23
milionów _ żołnierzy z oszczędnością 370 mi 
Jionów dni.

Wszystkie powyi 8Z0 Cyfry 8ą zastraszające 
j nasuwają wiele u w a g d l a  tego też p. Staem- 
pfii przechodząc pobieżnie kwestję ze stanowi 
ska ekonomicznego, wspominając o długach, ja 
kie państwa zmuszone są co roku zaciągać dla 
utrzymania wojsk stałych, dodał, iż obecny sy
stem wojskowy nie mo e się w Europie dłużej 
jeszcze utrzymać nad lat pięć, w przeciwnym 
razie rnina finansowa g r°zl ^®zy8tkim rządom... 
Są to słowa groźniejsze od słów uczty Baltaza
ra, bo nie pisane światłem na ścianie, lecz nie- 
ubłaganemi cyframi.

P. Foucolt z Belgii do uwag powyższych 
dodał kilka myśli o organizacji w ojska; ga
nił najprzód stanowczo system konskrypcyjny, 
mając na względzie tę zasadę, iż od obrony oj
czyzny nikt nie może być uwolnionym, ganił 
również losowanie, ożywaue w Belgii i Francji, 
jako rzecz niemoralną; uważa on za potworne, 
aby Ioterja stanowić miała o losie człowieka, o 
jego przyszłości i o poświęceniu życia dla kra
ju; potępił również prawo wykupienia i zastęp- 
stwa, jako przywilej dla klas bogatych, bo tym 
sposobem w Belgii 25°(o wykupuje się od woj
ska, składając obronę kraju w ręce najemników; 
potępił prawo uwalniające seminarzystów, dok-
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przeciw wszystkiemu, co pochodzi od minigte- 
rjum, które nie jest centralistycznem.

Dia odmiany czasem napadają na przeci
wników w sposób im właściwy. Ostdd. Post, 
która sama ma mało czytelników, a mniej je 
szcze abonentów, napadła na dziennik bebatte, 
za to, źb ta wiedeńskim dziennikom zarzucała 
ich żółciowe usposobienie w ocenieniu każdego 
kroku nowego ministerjum. Ostdeutsche Post od
piera, że Debatte nie stoi na własnych nogach, 
tylko podtrzymywaną jest przez zasiłki rządo
we, z funduszu zwanego dyspozycyjnym. (Di- 
spositionsfond). Debatte miała na tem polu ła 
twą grę. Odpowiada, że się pisze na ustanowie
nie komisji, któraby sumiennie rozpatrzyła stan 
rzeczy w biurach j ed  n e g o i d r u g i e g o  
dziennika, a z tej kwerendy się okaże, że De
batte ma dwa razy tyle abonentów jak  Osttdeut- 
scfie Post. Sens moralny, że kiedy ta może się 
utrzymać, o ile łatwiej pierwsza. Sznkać dowo
dów, czy jest organem półurzędowym, sama zaś 
odpycha tę insynuację i zwie ją  niegodziwością 
(Infamie).

He się mogłem dowiedzieć, istotnie Debatte 
żadnej subwencji nie pobiera od rządu, ma fun
dusze dostateczne od założycieli, i codziennie 
przybywa jej czytelników na prowincji. (Miano- 
wicie w Galicji coraz więcej'przybywa abonen
tów na Debątte i Wanderera, podczas gdy wszy
scy porzucają Fressy obie, Ostdd. Post, Oester. 
Ztg.; p. r.)

Zwołanie sejmu siedmiogrodzkiego, dostar 
cza im także tematu do abstrakcyjnych wywo
dów. Dziś stara Presse szeroko i niedość zro
zumiale wyprowadza konkluzję, że ci posłowie, 
którzy zostali wybrani do Rady państwa, Wo 
łoehy i Sasi, należą ciągle do Reichsrathu, cho
ciaż sejm, który ich wybrał rozwiązany, i cho
ciaż nowy sejm zwołany.

Kogo to może obchodzić i zkąd data, żeby 
bronić tych, którzy sami znają swój interes i 
stawać mogą w jego obronie? Jestto wyraźna 
mania kruszenia kopij za... ludźmi i rzeczami, 
których powrotu większość luduości monarchii 
sobie nie życzy.

Utwierdza się wieść, że podział obwodów w 
krajach koronnych będzie inny, że u dołu ma 
być zaprowadzony samorząd gminy tańszy jak  
dotycnczasowy biurokratyczny, że o ile i gdzie 
można, naczelnicy większych okręgów będą bez 
płatni, ale o r z e t e l n e j  autonomii prowincjo
nalnej, o realnem zrzeczeniu się władzy wyłą
cznej w sprawach większych, ważnych, czysto- 
krajowych, nic a nic nie słychać.

Połóżmy jeden przykład: czyli kraj będzie 
miał prarwo urządzenia szkoły ze swoich fundu
szów ? czyli n. p. język wykładowy ma pozo
stać niemiecki? o tem nie wspominają organa 
inspirowane.

Niepotwicrdzenie rektorstwa dr. Dietla (choć 
można powiedzieć, żo po jego stronie stoi cała 
inteligencja) ciąg dalszy badań za sprawy mi- 
Lłone... powstania przeciw obcemu państwu, ciąg 
dhlszy k«r i uwięzień datujących się z innych cza
sów i za innych rządów... to wszystko mięsza 
szyki ludziom, którzy myślą, zastanawiają się 
nad wypadkami, i chcieliby, żeby porozumienie, 
harmonia między rządzonymi i rządzącymi by 
ły oparte ua podstawie p r a w d y  i s p r a w i e 
d l i w o ś c i .

Liiat umieszczony w Wandererze, byłego mi
nistra wołoskiego Balscha zrobił pewne wraże
nie nawet w kołach rządowych. Balsch tłuma
czy Kurę za jego coup d’etat, powiada, że kie
dy sami bojarowie zasiadali w Izbie, niepodo
bna było rządzić, bo każdemu ministerjum ro
bili opozycję, choć wyszło z jej grona. Malkon
tenci teraźniejsi, powiada Balsch, są to sami 
pretendenci do tytułu i godności książęcej. Oni 
wspierają swemi pieniądzmi ludzi, którzy się 
mienią być republikanami, a gotowi do rozru
chów. Co do interwencji obcej, żaden rozumny

torów i t. p. od służby wojskowej, jako dające ni- 
czem nieusprawiedliwiony przywilej. Uważał ró
wnież za niestosowne dla armii, pozostawienie roz
dawania stopni wojskowych królowi, gdyż król 
nie jest w stanie osobiście zdolności wszystkich 
ocenić, i przez to bardzo często rzeczy wista za
sługa nie bywa wynadgradzaną, oświadczył się 
przeciw istnieniu odrębnego sądownictwa wojsko
wego dla żołnierzy w sprawach cywiluyohi kry
minalnych, jako przeciwnemu równości wobecpra- 
wa, i stwarzającemu odrębną kastę w narodzie. 
Potępił szkoły wyłączne kadetów dla synów 
podoficerów i oficerów, gdyż dzieci zamknięte 
w tych szkołach od lat najmłodszyoh, nie nabie
rają żadnego wyobrażenia o obowiązkach oby
watelskich i stosunkach narodu, przyczyniąją 
się również do wytwarzania Bilnej kasty, ma
jącej swoje cele i swój interes, często wprost 
przeciwny interesom narodu; przytoczył j a 
ko w.sór organizacji kadetów organizację ka
detów w Szwajcarji, w której dzieci w szko 
łach uczy się już ćwiczeń wojskowych, a na 
stępnie wspólne pożycie w obozie, łączy mie
szkańców najodleglejszych stron i najróżniej
szych stanowisk społecznych, wyrabiając soli
darność i równość między obywatelami. Potę
pił też wielką ilość fortec, utrzymywanych przez 
rząd, których utrzymanie rocznie pochłania bez
użytecznie tak niesłychane kapitały, a przecho
dząc do kwestji obrony, pytając czy wojska 
stałe dają rękojmię obrony stosunkowo do po
święceń, jakie od narodów wymagają, podał za 
Przykład nieodległe dzieje Franciszka II., któ- 
ref 0 , ' °j*ka stałe, z łatwością wymiotło kilka- 

. , k08zul czerwonych, kończył zaś, iż najcel- 
ieJ9^  obroną kraju, jest pierś żołnierza-oby- 

wate a, broniącego ojczyzny swej i wolności.

(Ookouczenie nastąpi)

z dnia 17. Września 1865; *

człowiek w Rumunii jej sobie nie życzy. Każden 
pamięta, ile kraj ucierpiał przez wdawanie Bię 
w jego sprawy i protegowanie ich, czy to przez 
Turków, czy przez Moskali, czy Austrjaków, 
O tyle ma w a g ę  ton list w teraźniejszym cza
sie, gdzie rozpuszczano wieść po dziennikach za
granicznych, ie  sami mieszkańcy kraju tego 
chcą prosić mocarstw zagranicznych, aby im 
dano na księcia panującego, jakiego członka z 
panujących rodzin, podobno nawet była wzmian 
ka o tem, że życzyliby sobie Rumuni mieć je 
dnego z książąt, austrjaekich panującym.

Kanclerz nadworny, węgierski, wystosował 
okólnik nowy w sprawie kościoła flfunduszów 
serbsko-romańskieh.

Wiadomo, że w ostatnich czasach nastąpiło 
odłączenie Serbów i Romanów, (jak Wołochów 
Węgier; zwą) co do ich hierarchicznych sto
sunków.

Tymczasem większość wsi w Banacie i ob
wodzie temeszwarskim, zamieszkała przez Ser 
bów i Romanów razem.

Chodzi o "podział funduszów kościelnycn i 
o sposób podziała. Oto okólnik orzeka, że w 
ogóle ma się uwzględniać liczba ludności, a tam, 
gdzie majątek kościelny pochodzi z zapisów, 
gdzie przeto dójść łatwo, jakiej natury jest fun
dusz, to jest, czy należy prawnio (ze względu 
na genesis rzeczy, lub myśl legującego) kościo
łowi i ludności serbskiej, czy romańskiej: ma 
być majątek oddany komn się prawnie należy. 
Tam tedy proporcje ludności *uie powinny być 
uwzględnione.

Sprawiedliwe to ocenienie rzeczy zastoso
wać się da w widu w ypadkach, gdzie chodzi 
o rozdział fundaszów publicznych, powstałych z 
woli i majątku osób prywatnych.

Dziś rozeszła się pogłoska, żo hr. Larisch 
ma ugruntowaną nadzieję, zaciągnięcia pożyczki 
z domami angielsktemi i holenderskiemi.

Pożyczka ma obejmować sumę 200 milio
nów, powiadano także, że Anglicy mieli stawić 
waiunek, rozumie się obok dobrych procentów, 
żeby Austrja przyjęła szczerzo i bez ogródek 
system wolno handlowy, jaki już egzystuje w 
Anglii. Nie zdaje mi się to być prawdopodo- 
bnem, bo Austrja niedawno co zawarła traktat 
handlowy z Piusami, który w zasadzie nie jost 
wprawdzie prohibicyjny, ale wcale się ni& zbli
ża do angielskiej liberty o f trade. Cóżby się z 
tym aktem stało ?

O sprzedaży lub zastawieniu dóbr rządo 
wyeh czyli Koronnych zupełnie przycichło.

Biaro prasowe w ministerstwie w wielkim 
jest kłopocie. Ministrowie Belcredi i Larisch o- 
świadczyli, iż ani grosza nie dadzą na dzienni
ki półnrzędowe i korespondentów do prowincjo
nalnych dzienników urzędowych i rozmaitych 
zagranicznych. Uchwalony przez Radę państwa 
fundusz dyspozycyjny w kwoeie 200.000 zlr. na 
r. 1865, ministerjum Sehmerling wydało do 1. 
sierpnia nictylko zupełn ie,  a le przeszło 100.000 
nadebrało jeszcze. Subwencje dziennikom urzę
dowym w krajach koronnych systowano. Te, co 
nie mogą się z własnych utrzymać dochodów, 
mają być zwinięte

P a ry ż  d. 12. września.
(B) Przed kilku miesiącami jak  p. Ollivier 

zerwał z systematyczną, doktynerską demokra
cją, wtenczas, kiedy dzienniki ^skrajnych opini 
oskarżały go o zdradę i wszelkiemi siłami s ta 
rały się jego wartość zmniejszyć, kiedy go wy
kreślono z koła adwokatów, przypomnijci, sobie 
żeśmy nie poszli za modą, żeśmy się nie stali 
echem zawiści i potwarzy. Człowiek wewnętrz
nej wartości, co część życia poświęcił najpoży
teczniejszym poszukiwaniom, co w Izbie prawo
dawczej nowe utworzył koło, nie potrzebuje się 
zniżyć do podłości lub służobnictwa, aby krajo
wi usłużyć, a nawet aby osobistym widokom 
dogodzić. Owszem, im większa dotknie go nie
sprawiedliwość, tem spieszniej, tem wyżej po
stawi go sprostowana opinia pnbliczna.

Nowy tego dziś mamy dowód w Paryżu. 
Oskarżano, czerniono, w pryw atnem  życia do
tknięto pana 01Iivi»r. Wykluczony z grona ad 
wokatów, nawet się n ie bronił. Dziś, gdy nowy 
zakładają dziennik, aby mu nadać rozgłośność, 
wziętość, mów;ą : będzie do niego należał pau 
01livier. P.i01livier rozmawiał z cesarzem; m ż 
wnosić, iż on zostanie powołany do władzy i że 
jego wejście do ministerjum stanowić będzie e- 
pokę, że nowa era zabłyśnie dia Francji. Oto 
skutek niesprawiedliwej, systematycznej opozy
cji. Opozycja przeciw pracy Rcnana nadała nie
słychany rozgłos jego dziełu. Niesprawiedliwe 
krzyki przeciw p. Ollivier, podniosły go tak da
lece, iż dziś śledzą jego kroki, jego słowa. Daj
my poparcie tej prawdzie. Oto dosłowno tłuma
czenie z pisma znanego ze Btosnnków z wyż- 
szemi kołami politycznemi.

„Mówią tu o kombinaoji ministerjalnej, któ
ra mocno zajmuje sfery nrzędowe. Ma być znie
sione ministerstwo stanu. Pan Rouher zostanie 
ministrem skarbu. Margrabia de la Valette, ma 
być ministrem spraw zagranicznych, a p. Olli-
vier spraw wewnętrznych.

„Musimy dodać, mówi ten sam dziennik, 
że utwór tego ministerjum, mocno popieranego 
przez cesarzową, przez to sam o, że w planie 
swoim obejmuje imię p. Ollmer, pociągnie za 
sobą pożądane zmiany i reformy w konstytucji."

To mówi dziennik, na który p. OIlivier nie 
wywiera żadnego wpływu. Cóż może być po- 
żądańszego dla człowieka politycznego ? Zdo
być stanowisko tak wielkie, iż samo imiej jego 
staje się chorągwią reform najpożądańszych- 
gj| Wspominamy o tej pogłosce, mocno upo
wszechnionej, prawdopodobnej, chociaż nie wiemy 
czy cesarz uznał, że nadeszła chwila ustąpień.

Musimy wam wspomnieć o drugiej wieści, 
ważnej, ale w której rzeczywistość nie wierzymy.

W obecnej podróży cesarza do San Seba- 
stjan, znany w Europie przewodnik licznych sto

warzyszeń p rzemysłowycb, a dziś przewodnik

jednego z najbogatszych domów, p. Emil Pe 
re ire , był bardzo uprzejmie przyjęty przez ce
sarza. Ztąd na giełdzie i w wyższych sferach 
politycznych rozeszła się pogłoska żę on ma 
wejść do rządu jako minister skarbu. Że cesarz 
w przejeździe z Bordeaux do B iarritz, przywo
łał do siebie Pereira, że z nim uprzejmie rozma- 
wiał, liczne mogą być do tego powody; światło, 
zdolność , bogactw a, niejako monopol kredytu, 
nadają domowi Pereirów znaczenie dobrze zna
ne cesarzowi. Cesarz jednem słowem może pod
nieść upadły kredyt w Hiszpanii i Austrji, jeśli 
Hiszpania i Austrja wejdą szczerze w widoki 
cesarza. Główną dźwignią do tego może być 
dom Pereirów.

Ale jaką korzyść odniosłaby władza, powo
łując do ministerstwa człowieka co w ręku swo
im trzyma dwadzieścia najważniejszych stowa
rzyszeń. Co samowolnie poduoBi albo zniża war
tości na giełdzie. Pereirów trzeba pilnować, o 
ile można kontrolować. Dawać im władzę, by
łoby błędem. Emil Pereire musiałby dać dymisję 
licznym stowarzyszeniom którym przewodniczy. 
Czy to podobna? — Pogłoska ta upadnie, bo 
ziścić się nie może.

Zapewne już to wam z pism wiadome, że 
p. Boggio ugał się do Rzymu. W tutejszych ko
łach politycznych ważne mu przypisują posłan
nictwo. Ma on odnowić porozumiewania sięjRzy- 
mu z królem Włoch. * > '

Niezawodnie też donieśliście o małym roz
ruchu, jaki miał miejsce w Lugdnnie. Ster tea
tru miał tam Rafael I  elix, rodzony brat sławnej 
Rachel. Jak oua, chciał w zawodzie dramaty
cznym sznkać chwały i majątku. Widzieliśmy 
go na teatrze „Porte 3t. Martin," 1v roli Ri- 
szarda d’ ArliDgton. Ale przecież niedość być 
bratem wielkiej artystki. Aby podobać się 
Paryżanom, trzeba mieć talent rzeczywisty. Nie 
mógł się utrzymać na stanowisku, które obrał 
dowolnie. Rzucił się w spekulaoje. Sztuki, któ
re znalazły odbyt w stolicy przewoził na pro
wincje. Głównym, jedynym celem jego był za 
robek, chęć zbogacenia się. Poznała to publi
czność lugduńska, oburzyła się i zmusiła mier
nego aktora i niezręcznego spekulanta do dania 
dymisji. W tym przemijającym rozruchu „ poli
tyka nie miała żadnego udziału.

C zerniow ce 14. września.
(B) Już kilkoma miesiącami przed wybu

chem rozruchu w Bukareszcie douusiliście, że 
bojarzy namawiają Polaków do zorganizowania 
rewolucji przeciw księciu Kuzie, a Polacy zu
pełnie u8nnęli się od tej machinacji. Istotnie, 
zaledwie dwóch czy trzech pędziwiatrów lub o- 
sznstów, jak  znany wam we'Lwowie z r. 1860 
i jako denuncjant Ch..... czepiało się klamki bo
jarskiej, i pieniędzmi od uich wziętemi przygo
towywali rewolucję. W szelk ich  sposobów i gróźb 
użyli Polacy, aby  ich od tego odwieść. Nic nie
pomogło. Więc niektórzy z Polaków poszli o- 
tw a .ee  do rządu i odkryli mu plany tych ludzi. 
Powięziono jednych, drudzy umknęli, lecz ksią
żę Kuza wkrótce polecił ich puścić wolno. To 
jednak nie odwiodło ich od dalszych robót. Je 
den z nich wiedział o broni i mundurach, ukry
tych w Galicji podczas powstania w Królestwie. 
Więc już dawniej postanowili broń tę i mundu
ry sprowadzić do Mnltan dla powstańców prze
ciw Kuzie. Oprócz tego bojarzy dali im pienię
dzy na zakupno broni. Broń tę i mundury po
chwycono na Bukowinie podczas transportu. Je 
dne były dawniej przeznaczone dla powstańców 
polskich, drugie nowo sprowadzone. Roboty 
trwały dalej. Przyspieszony wybuch z dnia 15. 
sierpnia skończył się hamebnie dla nich. To ani 
bojarów ani ich najemników nie nauczyło rozu
mu. Dla przestrzeżenia ziumków w Galicji dono
szę wam teraz, że działalność tych ichmośeiów 
przeniosła się głównie do Galicji. Chcą oni tu 
werbować młodzież, sprowadzać do Multan, tam 
ją  ukrywać po dworach malkontentów bojarów 
i zrobić z nimi powstanie przeciw Kuzie, Bkoro 
nie można było wychodźców polskich do; tego 
nakłonić, i skoro okazało się , że miejscowa lu
dność niezdolna jest do zrobięnia rewolucji.

Oprócz tego m»ją myszkować ci ichmoście 
po Galicji za zakopaną bronią, aby ją  sprowa
dzić można do Rnmnnif, i zaczęli tędy niby n- 
poważnieni wydawać kwity na składki, wybie
rane w imienin sfingowanego rządu narodowego 
z podpisem litera Ż i kropki. Prawią młodzie
ży duby smalone, o despotyzmie księcia Kuzy,
0 widokach dalszych po obalenia jego.

Obowiązkiem obywatelskim jest przeatrzedz 
młodzież łatwowierną (a najwięcej do czeladzi 
rzemieślniczej się udają) przed temi intrygami 
Polacy w wewnętrzne sprawy państwa obcego- 
mięszać się nigdy nie powinni, temci więcej że 
rząd księcia Kuzy dozwolił wychodźcom swo
bodnego pobytu w Rumunii, a ks. Kuza tyBiące 
dsł dowodów iż się istotnie opiekuje wychodź
cami. Z tych powodów wychodźcy więc nasi 
w Rumunii potępiają r o b o t y  tych intrygantów,
1 usucęli się od nich zupełnie, co zniewoliło ich 
szukania sobie pomocników do niecnego dzieła 
w Galicji między nieświadomymi spraw rąoinĄ- 
skich.

i  ' 1 J0OS

K r o n i k a .
— S p is  siódm y p rz e d p la c ie ie łi na «L*eia po- 

śm ie rtn e  Ju lin sz a  S ło w ack ieg o  (prM z księgarnię 
J, Milikowskiego w Stanisławowie) do d. 15. Września 
1865: Jąblkowski 1, Paweł Skwarozyński 1, Marcel Wi- 
śniewaki 1, Ignacy Zdrassil 1. Bazem 4, a z wykazane- 
mi w poprzednim spisie 117, czyni ogółem 121 egzem
plarzy,

W Poznańskiem zebrano do dnia 1. września przed
płat razem na 60 egzemplarzy.

— K asy n o  m ieszczańsk ie  zostanie już wkrótce, bu 
w przyszłym miesiącu u nas otwarte. Potrzeba było czte

roletnich starań, zabiegów, podawań i próśb, aby uzyskać
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pozwolenie rządowe, i kto wie, czy ,i ostatnie przez pp. 
Wieezyńskiego, Chilińskiego i t. d. podpisane poddacie, 
bytoLy lepszy od dawniejszych odniosło skutek, gdy
by nie zmiany, jakie ostatniemi czasami w rządzie zaszły. 
Pozwolenia na pitmie nii doręczono jeszcze założycielom 
kasyna, którymi są znaczniejsi lwowscy obywatela miej- 
scy; wydane ono jednak zostanie temi dniami. Lokal dla 
kasyna najęto w środku miasta na placu katedralnym w 
kamienicy p. Majewskiego na piarwszam piętrze.

— W  te a trz e  p o lsk im  rozpoczną się przedstawie
nia dopiero w środę d. 20. bu

— Znowu w pismach wiedeńskich znachodzimy wia
domość, i i  baron Lewinsky (tak bowiem poprawiał za
wsze we Lwowie swe nazwisko, gdy kto napisał Le
wiński) ma w Krakowie lub we Lwowie zostać prezy
dentem wyższego sądu Wiadomość ta jest nieprawdo
podobni; Baron Lewii.sky był w roku 1846 przy sądzie 
karnym we Lwowie referentem w procesie Teofila Wi- 
szniowskiego, a w roku 1848 zażądał, aby gc przenie
siono do Wiednia. Krótki czas tam był przy sądowni
ctwie. Przeszedł potem do policji a później do wydzia
łu szkół i był szefem sćkcji. Od lat więc kilkunastu 
wyszedł z praktyki sąc owej, w której przez ten czas 
tyle zmian zaszło, i i  trzebaby panu baronowi Lewin- 
skyemu uczyć się i pmktykować na nowo, nimby prezy
denturę mógł prowadzić. I wzgląd na narodowość nie 
może nic stanowić, bo pan Lcwinsky cbociai urodzony 
w Galicji, Me jest ani Polakiem, ani Rusinem.

— Z il .o h o b y c z a . W numerze 2J6 „Gaz. Nar.“ przy
toczone zostało uniesienie - I  resay," ie  galicyjskie do
bra krajowe bankowi)wiedeńskiemu zastawione. mają być 
kupione przez spółkę a. strjacką, na której czeie stać ma 
hr. Morski i kupiec hurtówny M. C.

O ile wiemy ma to być spółka czysto zagraniczna, 
hanowerska , hr. Morski jest li pośrednikiem między rzą
dem a towarzystwem o kupno się ubiegającem. (Hrabie- 
ge Morskiego żadnego niema w Galicji Jestto więe zmy
ślony tytuł. Przed kilku midsiącami jakiś p< n Morski u- 
siłował przez rozmaite osoby oozyjkać firmę kilku pa
nów galicyjskie!- do spółki bankierów, Sehuller et Comp., 
t amie rzającej kupować dobra w Galicji. Nie powiodło się 
to jednak, póiniej Schuller zbankrutował. Widać więt, 
i i  ten pan Morski z hamburgskim domem Gohn robi d i 
lej intereba może dając mu swą firmę. Lecz ani firma hr. 
Morski, ani rirmr Cohn, nie może być dosti teczną rękojmią 
dla rządu; p. r.) — - -  - ,  ^  -

" Poniew iz rzec ta toczyła się z upadłem uiioist »-■ 
stwem, przeto wątpimy, by nowe mimsterjum umowę 
już prawie zawartą potwierdziło, chociaż wszystkie tu 
dobrs galicyjskie konwencją z roku 1855 bankowi pod 
warunkiem sprzedania odstąpione zostały.

Znaczn, część diugu na tych dobracMeiężącyet po
kryły dochody bieżące i kwoty pleniężue ze sprzedaży 
niektórych dóbi pocnodzące- gdyby więc wydział kra 
iowy o oddanie dóbr dotąd nie spizedanycb się postarał 
a oejm nasz resztę długu na siebie przyjął, toć nie prze
szedłby majątek kraju w ubce ręce.

Gdyby nareszcie;, igrząd teraźniejszy sprzedaż Konie
cznie cLcii przedsięwziąć, i wydziałowi by się iue pc- 
Wiodło, natenozau spółki krajowa ber1, oglądani, się i 
Wyczekiwania na czynności wydziału w tym względzie 
zaraz zawiązać się, i z ministerstwem w uKłady zawczasu 
W_)jś<iby powinna.

Mową, że miasto asmbor sambu.skie państwo kupić 
osmyśla a źe miasto Dmtioheoz w C"*-,— oraju pra i(

najznaczniejsze fundusze posiada, przeto rejgłoDy się o 
kupno -ilucza medeniokiego na 4 kroć przeszło oszacowa
nego , postarać. “ 1

Przytem dodać wypada, iż zagraniczne towarzystwo, 
pu możliwem dopięciu kupna dobra te częściowo odsprze
dawać zamyśla, że w celu obejrzenia i zbadania stosun
ków dóbr dotyczących dwóch panów wysrało, i ż t ci 
zdaje się, z czynnościami swemi już się uporali.

— (J.M.) Z nad  S e re tu  8. wrzaśnia. Wczoraj odbył 
się w Romaszowce tuatr amatorski. Przedstawiono „Ba
nitę1-, 5-akcową tragedję, przez ^Leopolda hr. Sta- 
rzeńskiego; przedstawię me nad wszelkie udało się 
oczekiwania- “

Gra aktorów była dossjnała i wykończona, deko
racje bardzo dobre i z wielkim staianiem i artystyczno- 
ścią przez panów R, i B. urządzone; kostiumy zasto
sowane do ról, nader gustowne i bogate. Nie będę tu 
opisywać pojedyńczych ról, bo chcąc sprawiedliwy hołd 
oddać zasłudze, wszystkie z osobna wymienićbym mu
siał, gd jż  każda bez wyjątku odegraną była wyśmieni
cie i z charakterem. Widać było w grze w ogóle zami
łowanie do sztuki, przejęcie się rolą i pracą, a w kilku 
rolach nawet niepospolity przebijał się talent, którego 
licznie zebrana publiczność, z okolicznych sąsiadów zło
żona nie zapoznawała, bo rzęsiste oklabki po kilkukroć 
powtarzano. -  **

Teatr urządzony w ogrodzie w oranżerji, z wielką 
elegancją i wygodą, trwał do 10 godziny wieczór; po- 
czem po przebraniu się w balowe toalety, rozpoczęto 
tany, Sf.tóre aż do białego dnia się przeciągnęły, z taką 
ochotą i wesołością, żeśmy się nie postrzegli jak szyb
ko minęła noc w przyjemnej i żwawej zabawie. Główna 
w tern zasługa gospodarstwa, którzy z całą uprzejmo- 
moscią, serdecznie i prawdziwie po btaropolsku przyj- 
mywali gości, a starając się wszystkich grzecznością u- 
jąć, pamiętali by każdy gię ubawił, by nikomu na ni- 
czem nie zbywało.

Rzadko bo też dziś zdarza się^taka rozryw aa— kie
dy przygnębiony, niewesoły, rud że wśród znąjomych 
odetohrął trochę i oderwał myśl od trapiących kłopo
tów, od co chwila powtarzająoyon się pożarów ;o któ
rych później) i od gospodarstwa, obecnie mało plonu, 
lecz za to obficie zawodów i klęsL przynoszącego. Za
bawa wczorajsza, Gpróoz korzyści życia towarzyskiego, 
miała na celu uzbieranie dość znaezuej kw o ty , jako 
woparcie dla dotkniętych pożarrm mieszkańców Bucza- 
cza, przezco or«.z oDowiązes miłosieidzia cnrześciań- 
skiego dopełnionym został.

— (Pr.) S try j 15. września. Donoszę, żr dnia 11. na 
12. bm. w nocy wszczął się ogień we Woli dołhołuckiej, 
półtory mili od Stryja odległej; na folwarku pana Do
maradzkiego właściciela tej wsi, zgorzały budynki go
spodarskie i nieco zboża, jednakowoż szkoda podług 
sLonstatowania ma nad 1000 złr. wynosić, ogień zdaje 
się był zbrodniczą ręką podłożony, dla tego sąd powia
towy zarządził śledztwo. 1 '

— I  P o z n a ń sk i, go donoszą O zgon ie F auu tyna 
S n lim irsk iego  majora wojsk polskich. Nieboszczyk u- 
rodz.ł się 1808 r-, służył w wojsku polakiem pod Kon
stantym, walczył w 1831 r., pod Ostrołęką odniósi ranę. 
Po upadku powstania wyszedł z innymi za granicę, wziął 
jednak czynny udział w partyzantce Zaliwskiego r. 1833, 
w której omal nie spotkał go los Szymona Konarskiego 
i Artura Zawiszy. Udtąd przebywał za granicą, 1848 
p rzybjł do K-aknttii inkii o rg an iza to r .  Zmuszony opu

ścić Kraków, osiadł w Wielkopolsce w Melach u Lu- 
dwiLa Karśnickiego. Tknięty paraliżem umarł 20. :ier- 
pnga. Pogrzeb zmarłego odbył się z okazałością.

Ostatnie w iadom ości.
Dzienniki wiedeńskie, dziś nadeszło mają 

pod pewnym względem fizjonomię znacznie spo
kojniejszą, potnlniejszą. Frccesa wytoczone 
dziennikom centralistycznym Ost D. P. i N. Fr. 
Pr. nastraszyły widocznie przeciwników p.tłelcre- 
diego. Pierwsze to proceea za takzwanej „nowej 
ery". Jakkolwiek nie należymy bjufcjnmiej 
do zwolenników tych organów kliki wiedeńskiej, 
stojąc na wprost przeciwuem stanowisku, wy
znajemy, ie  wolelibyśmy aby do wytoczenia 
procesu, tym, w opozycji przeciw miniserstwn 
stojącym dziennikom było nie przyszło. W y
znajemy, że krok ten ministerstwo nawet nas 
zadziwia, boć nic może więcej w kiaj«ch ko
ronnych mezjednało ministerstwa dzisiejszemu 
przyjaciół, jak właśnie ta zażarta opozycja 
ccntrałów wiedeńskich. Opozycji ta wielką pa
nu ministrowi Belcrediemn oddała przysługę, 
N. fr. Presse ogł.sza że proknratorja oskarżyła 
ją  o prnekruczeniit §. 305 a. k. z powodn wzy
wania do ndriałn w zakazanem zgromadzeniu, 
i że ostateczna rozprawa odbędzie się 26. b. m.

Dnia 15. b. m. rozpoczęły się w Chorwacji 
zgromadzenia komitetowe. Na zgromadzenia w 
Pożoga, dotyczący intymat kancelarji nadwor
nej o kongregacjach i oddaniu tymże władzy 
dyscyplinarnej przyjęto w milczeniu do wiado
mości. Prezydent sądowy Tksiiac wniósł przy 
kcńcn posiedzenia adres zaufania do kanclerza 
nadwornego Maznranicza. Obaj wiceżnpani i de
legat miejski R soi borg protestowali przeciw 
temu, lecz napiózno, gdyż inteligencja po wię
kszej części wyszła była już z posiedzenia, % 
posłowie włościańscy przegłosowali cbecnycb 
jeszcze nr duronów.

Henryk KosboIs, profesor mechaniki na po
litechnice pragakiej, otruł się d. 13. bm. cyania- 
nem potasu.

' Hr. Csiiaky został mianowany w Peszcie 
na wpływową godność prezesa camerae.

Dnia 18. b. m. reprezentacja miasta Pesztu 
z r. 1861 ma mieć pierwszą konferencję Bwoją.

■ I

Sprzysiężeme „feńsaie,* o którem powyżej 
w Przeglądzie politycznym wspominamy, Zanie 
pokoiło istotnie rząd Wielkiej Brytanii. Celem 
sprzysiężeda ma być nic mniejszego jak odjr- 
wanie Irlandji od Anglii. Korespondencja Sau- 
ders Sews Letters wdraża się o tej sprawie w 
ten sposób : „Celom sprzYsiężena 'je»t oddziele 
nie od Anglii rzeczynospolitej Irlandzkiej, woj
na przeciw wszystkim, którzy stawiają oderwa
nia temu opór mb do lakowego ręki pomocnej 
nie podają." — Według innych doniesień nie 
ma sprzysiężenie na celu oderwania Irlan- 
dji, lecz zdobycie nowej ojeryzny, zamierza 
więc przy pomocy Stanów Zjednoczonych «do

być część Kanady. W Kanadzie ma już być 
w ieka  lioiba Irlandczyków, czekających nie
cierpliwie na hasło. Faktem jest, że agitacja 
się wzmaga i że rząd angielski wszelkie przed
siębierze środki ostrożności. Admirał Dacres o- 
trzymał rozkaz wypłynąć z eskadrą kn zatoce 
Bontry, by zapobiedz jak ie j inwazji fenćkiej z 
Pólnot-nej Ameryki.

W Londynie obiegają znowu pogłoski o 
bliskiem ustąpienia Palmerstona. Wieczny mi
nister jest chorym i s.an zdrowia jego ma być 
powodem głównym, dla którego ma ustąpić.

Journal de Debats przynosi korespondencję 
z Bzymn, rozbierającą bliżej stanowisko, jakie 
z jednej strony rząd papiezki, z drugiej Ind 
rzymski zajął względem układów z 15. wrze
śnia. Podczas gdy drcór rzymski uważa ten u- 
kład, chociaż już od czasu zawarcia dc ostate
cznego spełnienia o jeden rok zbliżony, za nie
istniejący i żadnego kruku nie czyni, któryby po
trzebom jego poddanych odpowiadał, — zacho
wują się Rzymianie spokojnie i pojmują dobrze, 
ie  wszelka demonstracja byłaby niewczesną i 
niezręczną. JednaK pomimo tego pozornego 
spokoju antagonizm, dsiejący rząd od podda 
nych, wzrósł jeszcze bardziej.

Doncsililniy jnż, że zamknięte seminaija du
chowa , wo Włoszech mają być obrócone nu 
Bzkoły świeckie. Nazione utrzymuje, że mają
tek tych Beminarjów ma być zasekwestruwany- 
Jedna trzecia część dochodu z tego majątku n a 
być uddaną biskupom na utrzymanie ockół, Nan- 
czycieli będzie mianować ministerstwo oświe- 
cejoua.'

Rogeard, antor wiadomego pambetn na Na
poleona „Prupos de Labienns,~ otrzymał d. 15. 
bmL dekret króla belgijskiego, który go wydala 
z Helgi’ v> przeciąga dwóch dni.

■ Piezydent Unii amerykańskiej Jobnsuu wy- 
jłpł swego syna w muji do Jeffersona Davisa.

W Bruk»eli ma racząć wychudzić d. 1. paź
dziernika dzienui!7 poiski ł  tendencją .rystokra- 
tycrno-klerykalną pca tyt.r Tradycja. Wydawca 
i redaktor kryje Się pod pBendonimęm ptasim 
Kogut.

Majątek Ojców w krakowskieu wojewódz
twie, własność hrabiego Przezdzieukiego, przeszła 
w ręce dwóoh Prusaków Stauba i Adlen za 
bardzo nizką cenę 2uu.OOO talaków. 
i Ostsee Ztg. donosi d. 11. b. m. znowu o 

bandach zbrojnyrn na Żmndzi, które Moskale 
uważają za reBztki powstańców. Bezwątpienia 
zaś mnszą to być prości rabusie, rekrut :jąoy się 
z wojska moskiewskiego i burłaków, przesiedlo
nych n-| Żmudź świętą.

"*«' r ‘
L o n d y n  15. w r z e ś n i a .  Pod prezyden- 

eją lorda Fermoy, gubernatora w iriundzkiem 
hrabstwie Cork, reprezentanci 150 parafij posta
nowili prosić rząd angielski o bezzwłoczne wzmo- 
cnihnie policji i wojska do Btłumienia Spisku 
fenijskii go.

Gospodarstwo, przemysł
i  h a n d e l. -

I r  i  i M i i i i  f  ’ “Z ły  w y p ad ek  zbio^ow  w G alicji, 
zapowiadany od zimy, okazał się teraz po 
uskutecznionych żniwac" i poczynionych 
próbach namiotu w caiej imei nagości. O- 
byw atele ziemscy, mniejsi i więksi, zagro
żeni w swej egzystencji, nie majfjc ' 'z n a c z 
nej części kraju w br. żadnyce prawie do- 
clijduw z ziemi udaj?się do władz LiZLzych 
i z yŹBzycu r przedstawieniami o odpkanie 
lul przynsjmwcj o zastanowienie pobura 
bi8Ż^.:yeb i zaiegiyeh podatków, wycho
dząc z tej słLszuej zasady, że podatek grnn 
towy, będsć podatkiem dochodowym od 
renty z ziemi, podpaaa rym samym wzglę
dom, co podat<‘k dochoa my w .góle, ej., 
i?  nie Dyua ptDierany lagi,- gdsjA Si? ISa 
za inegc dochodu.

^raetUrCronij zamieściliśmy list z Tar- 
bupol°kiegc, dzii. otrzymujemy w tej si—lej 
naterji aż dwa, z Przemysaiego i Brzeżań- 

skiegc. Oba wy rażaję obawę, źe rzęd * o- 
cemeniu powyz3zyeh prośu będzie D.ę nie-, 
rowai uprzedzeniami, gdj ź tera już dzien
nik urzędowy „Gazeta I moWakar z umysłu 
podaje fałszywe bprawozaania o zb io rad , i 
wystawia je w Jaleao świetniejszych bar
wach niż sg rzeczywiście, Ze sprawozdania 
te  z nieczystego fabrykowane sę żredła na 
to dowód najlepszy „Lemoerger Ztg“_ u- 
mieszczajqc zeszłego poniedziałki1 oryginai 
niemiecki sprawozdania, powiada, że re
zultat ź i it  egorocznych można nazwać 
„ein reicnlich m itielgaies11 (obficie— i. gór^ 
— średnio dobry); „Gazeta Lwowska" 
tłumaczęc ter  oryf-.na* nazywa r« z ' nt 
poproatn tylko „średnim". Rzecz naturalna, 
żc na ,tak^ mieszana opinię urzędów* — 
władze zwazać nie mogą, zresztę „Gazeta 
Lwowska" sama niedawno wyparła się (z 
w y rk ie m  części urzeauwajh swego cha
rakteru urzędowego, gdyśm^ jię pa jej pq- 
wagę powołali.

Sama podwyżka cen na targach _ lwJw- 
omch o więcej niż 60%, świadczy niezbicie 
o niedostatecicyeh zaprsach i o ogrom nym  
nbytku. la k .  Taki załrzeć się nie da „śre- 
dmemi" powiedzeniami- aie źe w o g ó l) 
twierdzenia takie pojawiać się mogę, to 
pocnodzi zięd, że interesowani obywatele 
ocięgag§ się z ogłaszaniem cyfrowych re- 
zuifatów w dziennikacL k rf:owych. Zwięzłe, 
Porówi »wi ze, a prawdziwe sprawozdania 
zamknę gębę fałszywym.

Korespondencje wspomniane opiewaję:
(Ł) 2  P0<* S ąd o w ej W iszm  15 wrze

śnia. O statn ie  .andlowu sprawozdanie ty 
godniowe „Gaz- L w o v ,“ konstatuje, ze we- 
dłng doniesień z najrozmaitszych okolic 
kraju i na podstawie wiadomości, czerpanych 
* najpownicjozyf-b źródeł, rezultat i bioruw 
tegcocznych w GaiiCjl można iiaTwau śro- 
dnim. Zbiory teg o roczne t» co ( o jakości 
jako też eo do ilości sę daleko lepsze niż 
Przoszłoioczne. Pszenica jest w przecięciu 
5 funtów cięższa jak przeszłego rokn ą ży
to od 4 do 5 fnt.

Z tego doniesienia musimy przypuścić,

że szanowny sprawozdawca „Gaz, Lv>, w.“ 
Opuścił większę część Galicji i tylko miał 
toiszczęście zwiedzać rzadkie strony kraju 
naszego, gdzie nadspodziewanie urodzaje 
wypadły lepiej, — zaś o nas Przemyślanach 
oraz i o więkBzej części Galicji zupełnie za
pomnieć ra cz y ł ,  " - r i -

Zdziwiliśmy się też bardzo czytając 
tak pewny sąd a stanie u rodza jów  ci reg  
kraju naszego, gdzie przeciwnie z małemi 
wyjątkami, u iw et średnica i ..rodzajami po
chwalić się nie można i trudnoby było po
równać rok przeszły z teraźniejszym.

Rok przeszły przyniósł nam przynuj- 
mniej opłatę podatków i icóocizna sio 
wróciła, tegu roku zaś w większej części 
Galicji, u najcelniejszych gośpedarzy ledwo 
na nasienie zboża wyst!.rc7y,i to cym tyll.o, 
którzy Dyli w stanie zatrzymać trochę zbo
ża w snjp<e z roku przeszłego. Reszta zaś 
obywateli kupuje cale lub przynajmniej 
większą część nasienia, bo pus:»ne W H o to  
roku zeszłego zboże, znikło i wymarzło do 
szczętu. Oói nam wiec z wagi, gdy ni ema 
my co ważyć?

Byliśmy zmuszeni podawać , rośbę Ju 
wysokiego ministerjum o zmniejszeni ) po
datków tegorocznych, bo wielu z nas «u ■ 
pujęc nasienie, płacęc drogo loDocirne bę 
dzii musiało przy ma wysokich podatkach 
nie dosiać, nie dojeść i na przyszły rok 
znown nic n<e mieć, bo zwykle klęska, kię - 
snę a sobę cięgnie, f  atwu kupować chleb 
w sklepie, ale na niego zapracować, a gdy 
mizulnyn, trudem i wysileniem funduszów 
widzi się swę krwawę 'pracę z woli Boskiej 
zpiBzezonę, chylimy cię z pokorę i przyj
mujemy i ten jeden bicz wigeej, zesłany wy
roki im wyższym^ lecz nie możemy przeba
czyć sprawozdawi y „Gaz. Lwjw .“ fałszy-' 
wego anrawuzdama e stanie naszych kie
szeń, któro w zyscy z małym wyjątkiem 
próżne posiad ,my, bo księdz z ołtarza, 
kowal i  miasta, a rolnik ze snopa żyje, a 
gdy ten mu nie dopisze, to pnsto w stodo
le i w kieszeni. Sprawozdawca przez swe 
niedokł. dne v.iadomości zada' muie mimo- 
woli falez podaniu obywateli CŁłego p rz t; 
myskiego powiatu, którzy przecież lepiej 
od niego wiedzę, ile kóp zebrali, a ile, li- 
częc nawet na średni rok, po winni byli ze 
brać. Rzeczywistość nie d a  się pokry* fra 
zesem- 1 “  "» —

(L.) fi łrz rż n it ikie^u 15. września, 
(Żniwa tegoroczne i podatek gruitow y). 
Z zadziwieniem wyczytaliśmy w „Gaz. Na
rodowej", że „Gameta Lwowska" poaaje u- 
rzedowe sprawozdanie, według którego żni
wu tegoroczne w Galicji miały wypaść „śre
dnio" . Co znaczy ten wyra®; „średnio ?“ 
Jeżeh w najżyżuiejszjch okulicacb kraju ca
ły zbiór tegoroczny nif wynosi nawet trze
ciej części tęgo, któiy bytr.ł w mierne la
ta, wątpimy, ij^ taki rezuKat mógł Dyć na
zwany inaczej, jak bardzo złym. Wiadomo 
już powszechnie, że połowa prawie ozimin 
w eułj-m kraju została przeoranę, a ta  któ
ra została, nie dała nigdzie więi ej jak 4ry 
kopy z morga. Namłotność zboża Lietylk1 
nie jest większa, ale prawie wszędzie mniej- 
uza niż w innycb latact a różnica w wa 
dze ziarna nie zdoła pokryć tycb w szyst

kich niekorzyści. Na Pukucia pi*ep&uła zu
pełnie kukurudza i buraki; hibczki nie ma 
nigdzie, owsy i jeczraioua nie sę w cole le
psze od oziminy; brak ^anzy dla bydła da 
się czuć jnż najdalej za trzy miesięce, sło- 
wem wszystkie mniejsze i większe gospo
darstwa, osobliwie zaś włościańskie, mogą 
się poszczycić niedoborem niemniej rzeczy
wistym, jak deficyt w finansach rzeszy ta 
kuśkiej. Zaledwie pięta część włościan ma 
tyle chleba, ile potrzeha, by pr^ed Wielkę 
nocę nie ucUtrać się o pomoc do arendarza 
lub innych finansistów wiejskich, reszta już 
od połowy zimy będzie się musiała chwy
cić tego środka, bo dwory tego roku zu
pełnie nic nie ćędę mogty aać „na odrobek". 
Sę okolice, gdzie się dzieje jaszcze gorzej, 
i u  ki to rozpaczliwy itan rzeczy, zapowia- 
dajęry największy niedustatek, „Gaz, Lwo
wska" nazywa „średnim*

Chce—y wiei zyć, że orgat ten urzędu 
wy Jest źle p iinformówanym, lecz niemniej 
to nas boleśnie dotyka zważywszy, że taka 
suma informacja będzie służjrła zu podstawę 
do urzędowego (zapatrywania „ię na mat( 
rjalny byt rol< lKów w Galicji, którzy ty m
czasem zasypuję urzeda powiatowe. tDwo- 
dowe i ta , , gradem podań o zupełne darc 
winie podafiu gruntowego inb przyna.i 
mniej o ulgę i zwłokę r  jego płaceniu. Nie
które z tych podań, adresowanych de mi
nisterstwa, zaw:eraję wycięgi z racnuhków 
gospodarskich, któro dowodzę że ryczał
towa sprzedaż eołej kresetneji tegorocznej, 
przy dzisiejszych cenach, nie pokryłaby je- 
szcu j  kosztów orali a i zajiuwu. Sędzimy 
że ministerstwo zechce zbadać Btar rzeczy, 
dok.adiiej niż sprawozdawca „Gaz. Lwow- 
isiej-, a przekonawszy się o smutnej rze

czywistości , albo a m > uwzględni trudne 
położenie naszych gospodurzy, _ albo poru- 
czy sejmowi krajowemu załatwienie sprawy 
tej..Nim to nautępi, pozwolimy sobie zwró
cić uwagę n? to ,'ze  podate, gruntowy, jak
kolwiek niezmiernie uciążliwy dla pojedyn
czych kontrybuentów, dla skarbu pańBtwa 
nie reprezentuje zbyt wielkiej sumy; cało- 

zna bowiem kwota jego_ z Galicji wscho
dniej nie przeu osi półtrzecia miliona zł. wa. 
Zważywszy, że jedna połowa tej sumy przez 
dodanie 10pr. do podalkn * lat następnych 
u  5 latach mogłaby byc P >krytę, zostało
by tylko jeszcze 1 ’/ ,  miliona, które ezęścio ■ 
wo mogę być teraz zapłacone, częściowo 
zaś musiałyby byc darowai e tym kontry- 
buenlom, którzy nieurodzajem najwięcej śą 
dotknięci. Sk» o pańjtwa nóg iby  z łatwo
ścią powetować cały uszczerbek, jakiby 
ztęd łaniego wyniknęł, gdyby rp. uniesio
no istniejących obecnie przeszło '00 urzę
dów podatkowych w okręgu aduiinietracyj 
nyia łwowskin, a czynności ich przekaz - 
no kasom zbiorowym , których wystarczy 
Li cały kraj 12. Obok uipi, która tym spo
sobem odni jśliby gospodarze , byłaby iesz- 
rze i ta korzyść , że pierwszy krok do o- 
blecywanej reorganizacji, byłby już urobio
ny, a za nim poszłyby" gładk) szybko inne, 
ji-K np. zniesienie urzęaów obwodowych, n 
rzęuzenie powiatów i gmin, i’ wiele jeszcze 
rzeczy dobrych i pożytecznych

Z nad  S ty rn  i5. września. (P ro d a  
b e ja  c h m ie lu 'i  n an d e l nim  n nas.)

Na zapytanie^ wasze co do urodzaju te
gorocznego chmielu, odpowiadam obszer
niej, bo handel iBg produktu s: lauhetnego 
właśaie w tej chwili jest d b  naszej okalicy 
uwestję żywotnę.

Z&eznę więc najpierw od pewnika całe
mu światu znanego ze stan Kupujących w 
wiecznej zostaje w alce, która wszelLiemi 
możliwemi śri Lami dowcipu, ta p ita łi i 
zręcznego obrachoranb  z zaciętościę o kąr 
żden g i.s z  toczoną bywa.

Najtaniej kupić a najdrożej sprzedać to 
zsuada spekulacji.

Zasadę proaucentów nie powinno być 
wprawdzie osiągnięci. c°n najwyższych, ale 
^pi szczenie się i m łas.tę lub niełaskę spe
kulacji, jest biędem nie do darc wania '  1

Chmie, tegoroczny naszej okulicy jeot 
pięknie zebrany, chocia i  o 1/  mniej niż r, z. 
a pon. ięk„. ej części z flanc cateckich, nien- 
stępuje wiele czicsiemu. Ale jpeLulacja 
postanowiła, żB chmiel galicyjski c połowę 
powinien być tańszy jak zatecki, i tego trzy 
ma się , um der SpóEnation eineJ Spiel- 
ranm zu lassen". My dobrodusznie wierzy
my a raczej wierzyć manimy, bo ns to zdo
być się nie umiemy żeby chmiel galicyj
ski rozebrać chemicznie i wartość jego po
dług zasad umfr ętności postanowić, Na -e t 
co dc aromatu i pewnego praetium affectic 
nis, mogliby znawcy ehoć w przybliżeniu
sweje zdanie wypowiedzieć, ”  ■
1 Dsh nie możemy się zespolić, żeby pro- 

dukl ten, w jednem miejscu Drzez komisję 
a, Loc wybranę w pewnym czasie , gdzie 
browarnicy zaopatruję się na zimę, został 
wyprzedanym.

Od czasu jak chmiel nasz zaczyna na 
większy rozmiar konkurenoję czeskiemu ro
bić, spekulanci rozse ją wcześnie ajentów 
po całej prowincji, którzy zna znie wyższe 
ceny obi, ują, przy r3j sposobno, ii s ta 
rają się w ynąleżi jedęego ze znaknmitnzych 
producentów ud którego wprawdzie za wy
soką uość, ale zawsze „viel Spielraum" zo- 
stawiajęcę cenę produkt zakupuję. 1

Pózuiej już łatwa gra, do jeżeli hr. X. 
70 cetnarów po 100 zł. sprnedai, to i m p o 
rt-staje dzierżawcy ubogiemu , który iilka 
aloo uilkanascie cetnaiów wyprodukował. 
Zeby miał najpiękniejrzy tower, to 10 albo 
jjO zi. tamej go ppizeda, bo taka jest wula 
kapitału. ,♦ 2

Mbj m sdaniem możnaby temu zaia- 
dzic_v. ten tylko Bposób, żeby nająwszy od- 
po Wiednie magazyny, zwieźć chmiel v  mie- 
Biącu październiku ło Lw ow a, a’ uprosić 
z awc V  miejscowych i rt iświadczonych pro, 
ducentów, żeby chmiei rozgatunkowali i 
o, powijdnię eenę w porównaniu z czeskim 
oznaczyli, Czyby Towarzystwo agronomi- 
czne w porozumieniu z istniejący ii domem 
komisowym, nie powinno w tern wzięć ini 
cjatywy, to wy sami lepiej ot jdzic-i,.

Nam się zdaje će byłby czas pc temu.

L w u w  16. września, W domu komi
sowym „Niewiadomski i Semutkowski" no
towano v  apłynion m tygodniu następują
ce ceny: PLzenica'" .5 0 —8.29, żyto 5.40—

5 zł>., jęczmień 3.40—4 złr., owiec przed 
rogatką 2 x0, hreczka 5.40, groch do 6 złr., 
nanienie lnu 9 złr., proso 3 80, kukurudsa 
7 zł.., spirytus podniósł się w eonie. Na 
miesiące jesienne jak j  odda] Bnia oa Lwo
wa na 78 Tr. 88 do 92 c za garniec.

R z e p a k  ozimy 13 13.80, letni do 11
\ M  (ln,tmLa) 8 — 8.60., kun iczy iia  

44 złr. na styczeń . ... ■ _ " s
Na rb m ie l kupcy z zagranicy dopiero 

w przyszłym miesiącu spodziewani. Do 
dziś ceny jeszcze nieustalone, pomimo, że 
doniesienia z Francji, Pawarji i Czei h o 
zDiora^h 'cal.1 Drzmią niepomyślnie. Można 
z pewnością przypuścić, że zbiór tegorc 
czny na kontynei J e  tylko połowę zwykłe
go plonu wykaŻ6< Najpiękniejszy cbniel 
zatecki miejjf i płacę obecnie 200 ztr, za ce- 
tLa. Z okolicy do 180 złr. W Bawarji z 
miasta Spaltu płacono za cen ar w. do lbó 
złr., z okolicy Spaltu do 115 złr. Prawie 
wjzjdwu rdz, wielkie poczyniła szkód] 
Jost mniemanie, źb pięknie zebrany chmiel 
osiągnie tego "roku znacznie wyższe ceny.

S try j 14 września. Na dzisiejszym ta r 
gu p ła c n o : Rise “ szenioy 3.61 źytii S 70, 
jęczmienia 1.60, owsa 8C O., hreczki 2.29, 
fiśnoli blctej —, fasoli „zerwunej —, kuku- 
udzy Jtarc; 2.55, grochu 2,50, kartofl. 1,  

centów, fńoi mięsa wołowego 8 c., masła 
32 c., sąg dzzewa twardego o.25, miękkiego 
4.20, cełnar siana 65 o., korzec anyżu p ła 
skiego od 12—15 złr. plaoonu, garniec oko 
wity 30i topr. 1.6.

P rz y je c h a li  do L w o w a  d. 15. w rz e 
śn ia . Pp. br. Rigler Aleks, z Bebs&rabii, 
Bredt Teod. z Tłumacza, nr. Łączyński u . 
z Dmytrowio, hr. Michałowski Stan. z K ra
kowa, Udryoki Adolf z Wielkich Mostów, 
Fontana Alfred z Piotrowa.

W y je c h a li z e  L w o w a d 15. w rz e 
śnia. Pp. Potocki Mięci., do Kociubińczyk. 
Jordan Józef do Olszanicy, Koszowski M, 
do Krowicy hołod., Usirzycki Wal. do Za- 
mi chowa, Gkfdzięba-Wysocki Fior. do Kra
kowa, Załęski Staniał. Jo Prohomyśia, Ks. 
Soutzo Jerzy do Mołdawy, hr. Borkowusi 
Wit. do Winniczek, Bocheński Alojzy do 
Ottyniowic, kulikowski. Lud. do Krakows, 
Winnicki T y t. do Nadycz.

T ełe« ra to w an y  kur& w iedeńsk i, 
z dnia 15. września.

Obiig. ui igu pańt. 5"/t z ł  100 fel- m. k 
r 'oiy czka uflr 18i»4 6° i  za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860 . . • • - • •  
n.keje ban'ru naród, p ł  1000 gl. 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl, 
Londyn 10 ftnt. szterlingóz , ,
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr w. a ....................



GAZETA NARODOWA z dnia 17 września 1865.

Pociągi in tfsz a n e  i os b c v e  na ku- I 97S 1—6 
le i  k rnkow oko  - lw ow sk ie ! od 10. wrze |  
óuil 1865 począw szy:

Otaru o d zą  w  k ic ra a k  i ze L w o w a :
0 5 g. 2 l m. wieczorem i 5 g. 10 ran o ; 
z Prze nyśla 8 g  49 m. w. i 8 g. 3 i*, ra 
no; z Rzeszowa 12 g. »  nocy, 10 g. li) m. 
z rana; z Dębicy l g .  65 m. popołudniu;
11 g. 50 m. rano; z Tarnowa 3 g . 19 m. po
południa, 12 g. 48 m. r.; z BocLni 4 g w  
m. pop : 1 g. 62 m. popoł. W  klerunlji*
z K r .kow., 8 g. 30 m. wieczór , 10 g. 30 
r.; “ Bochni 9 g. 45 m. w., 1 V g- 33 m. r.; 
z Tiraowa U g. 8 n .  w , 12 *. 40 m r . ; 
z Dębicy 12 g. 19 m. w nocy 2 g- popol.; 
a Rzeszowa 2 g. 2 m. ran,.. 8 g. > popoł.; 
z Przemyśla 5 g. 10 m- r., 5 g. 51 m. pop.- 
Z K rak o w a do W ie lic z k i U g. z rana 
z Wieliczki do Krakowa 5 k- 40 m. wieoz ; 
z Niepołomic do Wieliczki 3 g 45 ui„ popoł.;
% Wieliczki do Niepołomic 1 g. 4;> m. pop

P ra y rlio d z ą  w  k le ra itk u  od Krako-  
w a : do Bod.ni 9 g  *0 m. w. 11 g . ygm . 
rano; do Torno a 1 • g « , 12 g. 34 m. r.;
Jo  Dębicy 12 &• » D- w n<*y , 1 g. 33 m. 
pop dud. do R .eszjw a 1 g. g/j m, w nocy,
3 g 15 m. popołnd ; do Przemyśla 4 g . 5u 
ja. r>, 5 g 41 m wieczór; d r  L w o w a 8 
g. 89 m. r., 8 a . 36 m. w. — W  k ie ru n k u  
od  Lw owa.- do Przemyśla 8 g. 34 m w.,
T g. 58 m. r.; do Rzeszowa U g 45 m. w.,
10 g. 14 m. r,; do Dębicy 11 g. 40 m. w 
nocy, 11 g. 29 m. r.; do Tarnowa 3 g. 6 m.

1 rano, 12 g, 4o m. rano; do Bochni, 4 g 40 
m. r t u ,  1 g. 48 m. popołnd; do Kr-iko- 
w a 6 g. 11 m r . . Si g  51 u  popołudnia.
2  Kraka ra Jo  WieiLzki 11 g. 32 w. r.. z 
Wieliczki do Krak wa 6 g. 15 m. wieczór; 
a Niepołomic do Wieliczki a g .  35 popolud., 
z Wieliczki d t Niepołumio 2 g. 34 m. po- 
połjdniu. (Zegar dworca we Lwowie idzie 
o 43 minuty później od wieżowego).

Npwu otworzony

W le d e i 15. w rzw nla

5̂ /iBMeizliki na wa.. w.
.  Pożyczka naród . . . 
.  K, ttliki na m. % . . . 
,  Obi. ind. niż. auatr, . .
.  .  .  wspiera. . . ■

.  .  chi. ban., ,

: : , tfSS& L : :
,  ,  .  łledmiogr. . ,

A t< ]( beuaka 1 a r i e a y i h .  
Bank" naród, an s tr.. 

angLv.-aui.tr. 
a  kredytow y 

irdynani
ai4 . .

^OŚygKKI
Losy jożyczki

Zakłada kredytów igo 
Kolei pól . Ferdynanda 

,  galicyjski*. 
czernic wiet: wpł. 60’/ ,

M - t e
z r. 1839 . •

. W * -  •

: : , p : :
.  najnow. z r. 1864 

kredytowe • • • * • 
ks. Esterhazego . . .
ks. S a lm ........................
hr. Palfiy. . • • • >
ks. K l a r y .....................
hi 8* Genoia . . . . 
m iu .it Biłtty . • . .
ks. WindiscngrKtz . . 
hr. W aldsH r . . . . 
hr. Keg^y.cta . . . . 
R u d o lfa ...........................

Płacą Żądają
d r .|c t złr. et
69)45 I s 55
72 65 72 76
68 IG 68 20
82 00 f-3 00
71 00 71 50
72 00 72 50
71 00 71 *0
68, 50 69 00
67 25 68 00

776 10 776 00
75 00 75 50

174 00 174 10
166 00 166 lO
19<t 15 1^4 30
80 00 81 00

143 50 144 JÓ
81 25 81 75
88 20 88 30
78 25 * 35
78 50 79 00

121 80 122 0»
75 00 77 00
27 00 23 00
24 00 25 00
23 00 24 00
23 00 !;4 0°
29 60 23 60
16 75 17 00
16 00 17 00
12 50 13 Oj
19 bO 12 50

Kiraa zagrani izne.
(8-miesięczne.)

▲ugsb. 100 »L nr..................
Frankf. u. M. 100....................
ia f '  100 mara. . . . .

r u dyn lu4 f i a t . .....................
Paryż 100 f ra n k ......................
Warszawa 15. września,

Półimpeijżły . . . .  rnbH 
Listy zastawau HI. ok. , 

t  ‘ ,  kupon.1 . a 
Akcje kol. tal. war. wiea. ,  
Akcje kol, te', wer.-bydg. .

Pa jrł 15. września,
Renta 37, ■ » • • • •

90
91
80

109
43

91 
VI
81 

1C9'1J 
43 80

00 00

Obwieszczenie
Podpisany 0. k. notaijusz juko korni

u . ,  sądowy pod ije cr, putTliczc -} wiadomo
ści. że od in u  25; września 1865 zacząwszy 
codziennie
świąteczny cb

z wyjątkiem 
b od godziny

dni nielzielLych 
godziny V tej J  1 12 przed- 
3 dc 5 popołudniu w fa 
pod I. m y ,  (alit- Fre- 

eżbue do m as ngodny ch 
A lfre d a  Bfthraa, F ra  ic itz k ą  S c h t-m ą , 
Jn il  laza H elirainm  a .1 M ojżesza Ł  Inl-
^  |a k o  to  i m y d ł o ,  ś w i e t e  ś t e -  
« r y n o w e v p a r a f i n o w e  I  ł ó j
Miko za cenę azseuąkową lob wyżej tejże 
■a R łwb<~ w drodze publicznej licytacji 
■przsdawsue b jd ą  970 1—8

Lw5» an.a U Wr.eznu I 8166
W ło d z im ie r a  D u l ę b a

e. k. notyjnsz jako komisarz sądowy, 
Roszaka ją się do nabycia

S m \  ta b u ia rm e  w y p i e c z o n e
972 łł*»  wizdowużi! udziela 1—6

Dr. Adam Morawski
w* Lwowie P°dp ^ j ^ a U o a  Wałowa plae

l iT S r T T ig M i f f i s r
6. k.

l & r e S r S S j  - t f - j f a a a :
?  T. Pnbliczr i«ei ' ««a-ta

B Z E S Z O ^ J

HAMlKŁ PAPIURdW
J. JASK ÓLSK IEG O

w dcą a  p. Wieczyńskiego pod 1. 361 
sci wielki wybór wszelkicg > rodzaju

przy placu Marjackim, poleer ,S;anowne.: Public roo- 
p.ipierów listowych * kopert, fotografij, obrazów lito- 

. , olejnych, jakoteż oJćis^dw olejnych z drie. n jsi/nniejjzyc; malarzy enro-
pejskier ram złocon/cL i ciemnyci. albumów, .j irfnm angielskich i francuzkicb, prawdziwej 
wody koloóskiej. portmonetek, pjgilnre.ów i tek aa papiery; — poleca zarazem młodzieży 
szkoiocj i akademickiej wszystkie do rysowania, malowania i pisania potrzebne przedmioty; 
d a  kancelarji oprawne księgi i raportu gospadi.rskie, — dla dzieci wielki wybór z;.bawek 
i rozmaitych gier towarzyskich, przyjmuje również zamówienia na k u r ty  w izy to w e , lito- 

g rafow ane  i w y cisk an e  — d o s ta rc za  i-abót litogT albw anych  i d ru k n rsk ic li;

w szystko po cenach jak najtańszych“̂ |
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się z równą skr-ętnością jak miejscowe

n  
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n  
n  
n  
n
n
n
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C. k. uprzywil. Woda zw ala

R0SKE M  BLAlTE,
(R o s ą  p ięk n ośc i)

która służy do upiększenia skóry, usanięcia pieguw, zgładzenia aułków w skuu k 
ospy pocboózącycb', i spędzenia wszelkich jakichkolwiek uieczysio*ei skóry, tak 
na twarzy, jak i na rałem ciele. Szczegółowo zaś erygłrdza zmarszczki, 1 1 
przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzie . Ta woda nadaje skókze mięk- 
kedci, dulikat.iojei i połysku aksami nego, ponieważ jest z naturalnej rosy majo
wej chemicznie przyrządzona. Podoi sr dki wielorakie w tym celu były do-
tyobcł' 9 li tylko z zagranicy sprowad: e; jcd. au wynalazek ten , jako pierwszy
w kiojn i n-.iloskoni.lszy utwór przy ohemiuznym rozbiorze c. k, wydziału lekar

skiego w Wiedniu uznany, o. zymał wyłączny 0. Lu przywilej 
Flaszeozka z instrukcją j-u  ta jo 1 złr. 30 cnt. w. a.

Wi Lwowie na sUadzie mają; PP. Adolf Berliner aoteka,^, J  Bochnak, 
danowioz. J . Brun, Ebenberger apteki. , K.eii a wdów i Gebbardt, W. 

A. T!oi n, F. W. Królikowski, J . Reis, Z. Ru ker apt., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzyc ki apt. apt. pod Złotym lwem, pp. Bracia Łazowscy 
ap t pod złotym jeleniem, i F. Ehrlich. W Kranówie J . Jahn, J .  Góbl i J . N. Walter.

Na prowincji mają; W Bot hui P Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w 
Brzeianach E Mórl i Fadenbecht, w Przostkn P. Zieui ,wicz, wBuczaczu Kodręb- 
aki i Kerci l, w Cieszynie SchrOder, w (Jzerr’ewewh J .  Sobaarch, w Hasiatynie Micna- 
lewioz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J . Rnon., w Kołomyi Sidorowi, z i Ku- 
pfe mann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Ładcac!e Swoboda, w Leżajska St. Maręsob, 
w Mielcu W. Satkuwski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemy.lu P rro  7ński, w 
Przeworsku Switalski.w Rzeszowie J .  Sohaiter i sp., w Samborze Kri 40_ison apt. 
w Sanoku J .  Jaki te b, w Skalacie Dzieiubowiki, ,  Sąkala Grot, w Staniało wo- 
wi, Steoher, ^  Stryji Ław. Komberger, w Tarnopolu Mu,awo:z, w T.rmowje J .
JaL ', w Zaleszczykach Kodrębski, w Zlbczowie Pettesch i Wolf Korkus, w Żółk

wi Krzyżanowski, w Żttrawnie Postępski. 863 5—ł

Dr. W incenty Stra^ky,
p rofesor d en tystyk i i le 

czenia chorób u szów ,
u a  zaszczyt uwisdomić, iż zno u 
powrócił ze swej podróży, przed- 
siębuuej do f r a u c j i  i N ie 
m i e c  w .meresie swej specyjalaej 
amiejętuości i praktycznego zawo 
da, i ordynuje ja k  p-zidtem  co
dziennie od god iiny  8 1 r a n a , 
365 do 6 w ieczó r. 8—6

D O K T O R  ,1IE I)Y ( Y.VY

KARTSCH
li. a ,  sł&oości z wnętrzne, 
dbania takowych w krwi

jako też z zanie- 
pozostałe skutki.

podług nowy ii, nieszkudliwych, w głównym 
szpitalu w Wiedniu używanych sposobów 
p n y  sześcioletnioh doświadczeniach, rady

kalnie, w fosown.e krótkim czasie. 
Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny, 

pod 1. aj«V, / L*mieniry p. K0HNA przy 
nlicy E ibrygickiej. 456 18—30

D Ia ubogich b e z p ła tn ie  1  u d z ie le 
n iem  lck arb tw  p o trz e b n i ch , nd z ie la  o- 
raz  rady ita w e z w a n ia  lis to w n e  1 p rz e -  
se ta  ż ą d a ją c y m  le k a rs tw a .

  1 -3
i teg.Z okolicy, iż się tutaj <cko b k ar. *t  1 
łe  osiedlił asjmdiąc mieszkanie *  tn u  p. 

Obrecbt, Rwanym w ie l k ^ .jkiflrnł» )  |

Poaziekowanie.
Zeszłego miesiąca * zamówiłem w fab ryee 1 

P an a  K aro la  P ltscha  w e  L w o w ie  j

młocarnię z wialnią
do mego folwarkn w B a ry ló w ,e ,  obwo- , 
dd e  Złoczowskim, którą przed kilkoma ty- ! 
g idnismi tam te ustawiono. Za iw aiiw szy i 
ta n io ść  t r w a łą  1 s i ln ą  koai^trnkcję . ja- , 
koteż d o sk o n -te  dzl« lani*  tej maszyny 
eruję . ię obowiązanym wyroby powyższej 1 
fabrj ki, 
u«kP' ją._ 

każdemu g"s odarzot 
Baryłów 12 września 186'-

955 3 -3  R afa ł M ierzeński.

U 03t>wią!E“uyiu wyiimy powyższej
yki, pod każdym zresztą względem nie 
Cujące taa zagranicznym, jak  Ki ajow rm. 
żdemu gospodarzowi •'•zerze polocie.

_  _ Prawnie wzorem i marką przeciw 
uaśiaJowaeiom zastrzeżony

O g ó l n i e  u z n a n y
prawdziwy śniegogórski

Olopek ziołowy
dia cierpiących na piersi i p łn e a , 
na g rypę, chrypkę, kaszel, ból 
szyi, dławienie w piersi, zaPegmie- 
nie , ciężkie oddechanie, jest za

wsze świeży do nabycia 
wi Finowie w aptekach p. ZYGMUN

TA " SLH AiP .  A Ul U fN E B  i  i 
I IIKOL I ».

Również utrzymają g.
Rozwadowie pan 
Mareoki
Rzeszowie pan 
Sehaitor. 
Samborze pan 

Kriegsetsei. 
Stausiawowie p. 
Tómauąk.

Stryja p. Sidoro
wie*,

Szczerca pan J. 
Pełka apt. 

Tarnopolu p. Bn 
i-unet.

Tarnowie p. Si- 
dorowicz apt. 

Wadowioacl pan

Bieiskn pan J. A
»tan> q aptek 
Bochni p. A. Ka
sprzykiem icz.

Brodach p, Ko- 
icioki sotekarz,

Rrzeta. a b 1 an 
Zminkowski apt.

Buczaczn p. Pfeif
fer apt.
Dembicy pan F.
Herzog.

Gorlicach p. Wale
ry Rogawsui apt.

Krakowie w apt.
Aleksandrowicza.
Kętaob p. Streya 
Myl blJi-.cU p. M.
Ł iwczydak*.
Nowym Targu p- 
L. Kamii n i.

Przemyślu F. Gai 
detaebka i Syn.

Cena jednej flaszki 1 zł. 26 cnt. 
(Jł sami pp. Depozytarjusze utrzymują: 
Prawdziwy tlas tr i  m wątroby mię 

*tn»“ -wej 1 (Ecbtes Doruch-Leberthran- 
-ebl) śro lek dla cierpiących l  piersi, 

P'uc« i sl nboty Cena flaszki 1 zł. w. a.

P i ^ u i k  p r z e c i w  iSU dt?1
P - O ram e t. P ad e lk o  88 e . 

r  s  1 l a  odSRiotkl wynaleziony przez 
£: »  : dr Schmidta; cena pudełka 23 c,
D r*  “ ehnr««*tr,i k i n e rw o w y  d wzmo
Ś ? »  S T *  1
B alM n  , / " , » » ( w i e k i ,  pru,
ci w WBZ®. .P  zaP«leniom, na rany wrzody. S oik po zł 5 c. ’ a rany 
a rm »  Główny skład u J u l i , , , . .
55^7 aptekarza w Gloggnitz.

Z drukarni E  W io ip r /a  w e  L w ow ie v y- 
szia i jest w księgarniach tamże do nabycia:

HOIIOPAM,
j e j  za sad a  i teoi ja d /.ia lan ia j e j  leków , 

w y jaśn io n e

krytycznym rozbiorem dzieła
K aczkow skiego,

906 3—0 napisał
D r . W  J A S I Ń S K I

Cena 50 centów

Prędko i niezawodnie zabijająca

T rucizna
na m y s z y  i s z c z u r y .

C. k. wyłąoznie uprzywilejowany śro
dek wyniszczenia szcznrotr i m 7B y w 
formii świec. 928 4—15

n  C ena sz tok i 50 cn t. w . a.
Di tai m uiia w e  L w ow ie  n p. Kon- 

stakitego I ikii i-salego. w  a p te c e  A  
Berlin* ra , w  a p t .  Z. H n k era  iw  Apt.  
P .o iri M ikolnsclia. w  C z e rn lo w c-ch  
u lg . S ch n tirch a , w  T arn o w ie  n Jó z e fa  
Ja h n a . w  T a rn o p o lu  n A M oraw tza

Majer apt. 
.Zaleszeaykacb pan 

Kod ę^Bkl '
,  Złoozowie p. Pe-

toseb.

Bitt

T ylk o  3 1/, gir. w . a.
kosztuje u podpisanego cały los uryginalny 
(nie promesa) na przypadające ciągnienie,
dnia 4. października r. b.

pierwszego wielkiego hambnrgskiego

LOSOWANIA PIENIĘŻNEGO,
w którem tylko w ygr.ne wyciągnięte będą 

Kap.tał do wylosowania:

2 miliony 331.700 mark.
Główne wygrane; m a rk  200.000,100.000,

100.000, ..0 000, 30.000, 20.000, 15.000, 
7 po 10 000. 2 po 8.000, 3 po 6 .00O, 4 
po  5.000, 4 po 4000  18 po 3.00v, 50 po 
2 .0 0 0  6 po  1.500, 6 po  1.200, 106 po
1.000, 106 po  500 t i r .

Pół losu oryginalnego (nie promesa) 
kosztuje i złr. 75 ':ent. Źieoenia zamiejsco
we z dołączeriem gotówki załatwia rychło 
i pod lotizymamem rajemnloy. Urzędowe 
listy ciągnienia, również wygrane roinełam 
zaesz po losowaniu.

Unrasza aię naaó pod adresem;
J ea n  Schn m pf.,

885 5—6 aanąuer in Frankfurt am Main.

S K Ł A D L A M P
G alicji, M o łd a w ywe Lwcwie przy phcu  Ferdynanda w hotolu europejskim dla

i R o sji hurtem i pojedynczo

: m t .  M S M n e i M K A . J E B . i m . ' ,
ces. król. kraj. uprzywilejowanego właściciela fabryki l_mp w Wiedniu.

Sprzedaż 
wszj ttkich z 
mojej ua ca
łym świecie 
największej i 
znane] fabry

ki pochodzą
cych przed
miotów. po 

wszechnic 
znanej do
skonałości

L A M P  N A F T O W Y C H
i tak zwanych

BODERATEDR.
taimy-in Liż wszystkie wyroby w kraju i zagranicą 
po tych samych cenach i pod temi sumem! warun
kami ja k  w fabryce, tylko z d o liczk ą  k osz tów  
p rzy w o zu* ł- '

O n n i l .1 i ry sunk i dla kupców hurtownycb 
bezpłatnie przesełam.

Dla ochrony przed fałszerstwami zwracam 
uwagę, że każda lampa zaopatrzona jest powyż
szym żukiem  fabrycznym. 895 6—1

D ogodne i k orzystne  w  każdem  jo sp o d a r stw ie ,
N A J P R Z E D N IE J S Z E  G A T U N K I

KAWY PAKA PAL0VEJ,
k tó r e j  zapachu nie ubywa i przczco kawa daleko wydatniejszą i sma
czniejszą pozostaje, jak przy zwykłem paleniu, polecają funt wiedeński

najprzedniejszej tJe y lo n  . . . .  i  z lr .  4 cu t.
J a w a  . . . . .  1 ,  — .

952 2 - 3 „ Moce* . .
p.zeduia S a n to s  . . ,
stosunkow o tausza jaK

1 ,  2o 
- » 
ka wa surow a.(to jest

J. F. K LEINA W w" i G EB H .4R D T
„pod błękitną g~Fiazdąu w  Rynku w e I w ow ie.

MW* Zamówienia z prowincji będą jak najrychlej uskuteczniane.

A. STEIFA Synowie
f  rzy rogu ulicy Jezuickiej, 

otrzymali znowu wielki transport komisowy ua całą Galicję i Bikowinę ■ 
r ierr;sz6j fabryki ),*zyw.lejowaaej 963 9 -4

B R A C I  B R O K E R Ó W
L jw ^W iedn iu

3 0 0 0  sztuk lamp amerykańskich
(tak zwanych PetroleuaJ i Bp.zedają takowe po cenach tabryozoych — sztu

ka od 52 cent. do 30 złr. w. a.
T T

Wyborny środek prezerwatywny przeciw

ZARAZOM i CHOROBOM BYDLĘCYM
wypróbowany

Proszek Rorneuburgski dla bydfa,
sprzedają] prawdziwy

we Lwowie; Konstanty Isk iersk i, apteka P iotra  M ikolascha, apteka A. 
Berlin, r t  i apteka Zyg. R u k e r a  (dawnie. Tomauka) ;  w Krakowie: p. M  
Jaw ornicki, w Rynku gł w kamienicy p. £ i r c hm a j e r a  i p. Jósei Jahn  
w  B ochni A, Faliszewski, w  B iałej Gerwert, w  B ilak r S. A. Stańko apt„ w Bo ł ”  P 
Niedzielski, w  BAbree Czarnik apt., w  B r z e t >  b  J . Margulic^, Dunikowski ap t. i J  
Fadeubeobt, w  B elate p. Hryiuak, w  B ro d acn  p.Kosioki, w  B nczaczn  j  Kerotel i Ko- 
drębski w  C a 1 rn lo w c a c h  p. E. Sohnirch, w  D zikow ie p. S. Bodzińiki, w  K i lo ^ y l  p. 
M. Bolcbower, w  L eźtgskn  p. J. Hirachfeld i Mrre^eh, w  L inaancw y >. A M&ller w 
M akow le p. Mayer apt., w M yślen icach  p. A. Łooiydaki. w  M ielca p. Vv Satkowski. 
w  Non ł ®  T a rg a  p. L. Kamieński, w  N ow ym  H ączu p, Kosterbiewiczowa wdowa w 
P rz e w o rs k a  p. 8. Keiier, w  P r z  n r  ln  pp. Geidetscbka i Syn i E . MacLalaki • •  H ze- 
s io  w ie p. J, Schaitter i Syn w  H id z lceh u w le  p. Jasaiowicz ap i., w l o z w i i o i f i o  n. 
K. Marecki, w; S a n o k a  p. jaklitscb v dowi», w  m to lm c y  p. p . W!m.,ier, w  M ani 
w ow le p. R. Switałski, dawniej Tomanek i p. Steekcr Stebenitz, w  T a r a -wU 1 J. Jah- 
w  T ai uopo lu  pp. ,'Iorawetz i 0 . Latinek, w  W a d o w ica ch  n. A. F. U.d w  w i d .  >oec 
p, B. Wątorkow- wdowa, w  Z-ieazcJcyKacd p, J. Kodrębski i Spółka. ’ 926 B 2 *1

DON HANDLOWY
e k s p e d y c y ’ u o-k  o m i s o w y

pod L.-mf:

L E lA B T O if lC l  A  Co
723 w  W iedniu M akblm ilianstrasse nr 3 n  o

przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia; uizką ceną kumisową rówoiuż Jak aumieo- 
r ścią w wykonaniu DOwiorzonycb zleoeń będzie się stataó zaduwulnid asanowną Publlesnoid

dla
ieri^sze austrjackie Towarzystwo

wywozu i przywozu*
r. Subskrypcje przyjmują; T o w arzy stw o  e sk o n to w e  w  W łe 

P eszcie, T ry e s e le ,  I ,hy -h a n d lo w e : w e L w o w ie  1

Przy

S h f ł r t l 1 r p v n p i a  oa?yw® »S Od l l .  do 23. września b
J  p L J a  jn ln , Berni.e, P radze , G ra z u , b ank  k o m e rc ja ln y  w 

H eichenbergn , S ch e ib en p o g cn  w  L irzu .
Kanital Towarzystwa 5 *łr.w . a. P ie rw si om.8ja: jedou milion złr. W. a. W iiOOO akcjach po 2C0 z»r.
u a p u d i  *  J ubakrypeji t.kłada sie io“/0 czyli 20 :łr. od sircji. Późniejsze wpłaty * .a o t i
Cftl Towarzystwa. ^ ^ ,6uia w rwoza produktów (szczególnie w łn e  kia krajów lolniczyob) i fabrykrrtór wa<;ntkioh, krajów monarobii; — przywóz produktów zagranioznycb.
Z o n . f ł d  ściśle kupif ki. skład płaci ;a towary zamówione i odebiai.e — interesa komisyjne przyjmować będzie tylko na żądanie 
Ł c tlA H U  .tron Urządzonebędą kom.nd.yty «  wszystkich miejscach handlowych w kraju I zagranie!. Ocftie kamantf ,  ^ „ „ e  

będą mogły byc urządzone, .łatwiać będzie interesa Towarzystwo easportowe szwajoarslfe.na razie nie

974 1—3

_ — ^-------  miejscach handlowych w kraju i
będzie interesa Towarzystwo eksportowe szwajoarsl ie,

Osobne korzyści dla akcjonarjuszów.
produktów, któro udzieloneI. K ;„Jeinu akcjonarjuBZOv,i W0ln0 jest złożyć u Towarzystwa wzory swych produktów, które udzielone będą komandytom 

w kraju i zagranicą, gdzi. dotjoząee i-tyknly mogły zbdeźć odbyt. ’ 9 ujrtou.
IL Akejouarjusrs bę | uwiadomieni o nadesianycr stosankarh targowych i innych konjuktnracb handlowych.
I. AkeJouarju iza msją we wszystkich okolicznościach‘ pod rownemi wsruLkaml pierwszeństwo w interesach.'
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Korespondencje Gazet; Narodową).
-  F a ry ż  d, i3. września.

(. m  ^  przeszłą sobotę cesarstwo ze swym 
ynem przybyli popołudnia do San-Sebastian, 
vdzie byli jak nąjserdecznitj przyjęci przez pu 
iliczność, licznie zgromaczoną. Król hiszpański, 
o jest mąż królowej Izabelli, oczekiwał destoj- 
jysh gości na dworen kolei żoluznej, sama kró- 

' jowa przyjęła ich na schodach swego mieszka
ła .  Cesaiz ucałował rękę królowej ze zwykłą 
lobie elegancją) cesarzowa cznlj ją nścissała, 
Dra® infantkę Izabellę i księcia Astnrji, króla 
saś grzecznie tylko powitała, bo ma być brzyd
si i niedołęga. Takie było powitanie królestwa 
t  cesar tw em ; nie mówię o zabawach, ncztacn, 
jakie się tego dnia odbyły w San Sebastian. 
‘We dwa dni później rodzina kiólewska stanęła 
W Nćgresse, gdzie ją  powitał cesarz w towa
rzystwie syna swego. Z tej mieśeiny królestwo 
pojechali do willi Engenii. a ztamtąd cały or
szak cesarsko królewski wyruszył do Bajonny 
na Deum.. Po hymnie św. Ambrożego, tak 
powszechnie używanym i nadużywanym, odbył 
się przegląd wojska. Bajonna, miejsce rodzinne 
Jbagnetn,” na przyjęcie tak wysokich gości, 
Wystroiło s ę jak  lalka, zatknąwszy na swych 
domach hiszpańskie i franenzkie chorągwie. Po 
przeglądzie wojnka zawitali do Biarritz o 6. g. 
wieczorem,, gdzie odbył się enty obiad- Ponie
waż monarchom hiszpańskim bez wiedzy stanów 
uu  wnlno na obcej ziemi przenocować, rodzina 
zatem królewska, posłuszna woli nstaw, opuściła 
o S* -W/ł terytorjum franenzkie. Cesarstwo od
prowadzili ją  do kolei.

Różne tn krążą mniemania o tej sąsiedzkiej 
wiz/eie. Jedni utrzymują, iż dwór hiszpański 
gotów z Francją zawrzeć przymierze odporno- 
■a :zepne, by przeszkodzić przyłączeniu Higzpa 
nii do Portngalii. Inni mówią o małżeństwie 
księc-a cesarskiego z infantką hiszpańską. Ka
żdy przy tam upewnia, iż swoje w tym wzglę- 
dz£< wiadomości poczerpnąl z niezawodnego 
źródła. Myśmy o celu tego zjazdu napomknęli 
w ostatniej korespondencji, i dotychczas obsta
jemy przy swojem. Dzienniki hiszpańskie przy 
Ł>i8*Uą tym odwiedzinom charakter polityczny. 
ipoca madrycka podaje, iż książę Hnmbert, star
szy syn Wiktora Emannela, pierwej od swago 
brata Amadeusza ożeni się. Twierdzi ona, że 
dzisiejsze polityczne położenie Europy nie jest 
jeszeze dosyć nstalone, aby jakiekolwiek przy 
caierze mogło nastąpić. W końcu powiodą, że 
małżeństwo między członkami rodziny burboń
skiej i sabandzkiej przyprowadziłoby do zerwu- 
pia ze stronnictwem monarchicznem, które w ta
kim razie przeszłoby na Btronę Don Clarlosa. 
gą to pogróżki kleryk, lnych, owej koterji, co u- 
mie tylko rzucać klątwę na wolność i swobodę, 
a nie zna miłości, nijpierwszej chrześciańskiej 
onoty.

Ksążę Amadeusz, o którym wspomina Epo- 
ca, w by] ‘ niedzielę przez cesarstwo przyjmowa 
ny w Biarritz, a wczoraj oczekiwano go w 
Mendon. Pogłoski o nieporozumieniu ks. Napcleo- 
na z jego teściem i szwagrem są czystą bajką.

Anglicy dotąd jeszcze zostają pod wraże
niem, jakie wywarła na nich flota francuzka w 
Rortsmouth. Nie dawno temn nożownicy w Shef 
flela wyprawili bankiet, na który zaproszono p. 
Roebnek, znanego publicystę. Uczta angielska 
bez toastów i mów politycznych byłaby to sa» 
mo, eo n nas święcone bez bab i szynek. Otóż 
p. Roebntk dziękując za toast wniesiony na 
cześć deputowanych z tego miasta, odezwał s ię : 
.Pozwólcie mi zwrócić waszą i ragę na to, co

Ze Szwejcarji.
(KoLrres międzynarodowy kn postępowi nank 

społecznych w  Bernie.)

(Doaonozenie.)

Pan de Rive (uczony szwajcarski) wszedł 
w głębię kwestji ze stanowiska politycznego, 
dowodził bardzo słusznie, iż posąd w Europie 
będą państwa a nie narody, pokrd w Europie 
p^awu brutalnej siły, będzie prawom zasadni- 
czem, pokąd despotyzm tronować będzie, a nie 
wolność, pokąd ludy będą machiną w rękach 
rządów , pofrąu prawa ludów i prawa wszyot 
kich narodowości uwzględnione nie będą—o zmie- 
nienin armij stałych niepodobna nawet myśleć. 
Aby dójść do tego, trzeba podnieść oświatę, 
wpoić w Indy pojęcia prawdy i pojęc'a o przy
należnych im traw ach; potrzeba popularyzować 
naukę, a szczególniej naukę ekonomii polity
cznej. Przyznawał więc n*» drodze tej wielką 
zasługę podobnym kongrtsom , które zbierając 
Indzi światła ze wszech stron świata, przyczy
niają się me mało do rozpowszechnienia pra
wdy i pogodzenia wiem rozdrażnionych namię
tności. Zdm .a pana de Rive poparł ekonomista 
włoski p. Lombardo Scnlica, dowodząc, iż pra
wie we wszystkich państwach Europy, wojska 
stałe obracają się c^ sto  nc niekorzyść praw
dziwej wolności, żo Szwnjcarja i Anglia, ni“ ma
jąc wi jsk stałych, są zarazem najwolniejszemi 
narodami, przydał rówueż, iż obecnie narody 
nie pragną już zdobyczy, czego dowodem od
stąpienie przez Francję Lombardji Włochom, 
odstąpienie wysf Jońskich Grecji przez Anglię; 
wojska więc stałe, tracą swą jedyną rację bytn, 
tern więcej, iż wola narodów głosowaniem po-

| przed dwoma czy trzema dniami, działo się w 
1 Portsmonth. Dawni nieprzyjaciele nasi dziś przy- 
' bywają ęto nas jako sprzymierzeńcy i szlachetni 

współzawodnicy Myślicie, że ten fakt ma zna
czenie dla całego świata, a wiecie co on zna
czy ? Oto, póki Francja i Anglia będą zjedno
czone, póty powinien trwać pokój na świeeie. 
Być może, że się znajdą odległe narody, co ze
chcą zakłócić pokój powszechny ; lecz siłą i 
władzą Francji i Anglii, tych dwu największych 
narodów, zostaną cne powstrzymane. Mało to 
nas obchodzi, czy te narody są po tej lub tam
tej stronie Atiantykn, dosyć na tern, że one mu
szą słuchać. Nie troszczę się o świat, bo wiem, 
iż cesarz Francuzów doskonale rozumie swoje 
przeznaczenie, ze potęgę jaką posiada; i którą 
nmic władać, obróci na szczęście rodu ludz
kiego !“

By zrozumieć te słowa, należy wiedzieć, że 
p Roebnek jest Kanadyjczykom , wielkim nie
przyjacielem Amerykanów. Jemu się zdaje iż 
jest n kresn najgorętszych swoich życzeń, joer 
blizkim wojny Anglii i Francji ze Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki północnej.

Jankesy przeczuwają że się coś gotuje na ich 
zgubę. Rząd washingtoński polecił Adamsowi, 
swemu pełnomocnikowi w Londynie, zapytać lor- 
de Russel, jakie znaczenie przywiązywać nale
ży do wzajemnych wizyt eskadry angielskiej i 
francuzkiej? Czy są one ostrzeżeniem, pogróż
ką , czy jakimkolwiek rodząjem postrachu dla 
Unii amerykańskiej? Jeżeli tak jest, to rząd Sta
nów Zjednoczonych czułby się obrażonym, o czem 
donieść poczytałby sobie za obowiązek.

Lord Russel objaśniał Adamsa z całym za
pałem. Jeżeli obiegały jwtie pogłoski fałszywe, 
to wnet je  zbito słowami nrzędowemi, Które wy
powiedzieli dostojnicy królowej, odzywający się 
podczas uroczystości w imienin rządu i narodu 
angielskiego.

„Umysły nierozważne, jakich pełno znajdu
jemy wszędzie mogły przywiązywać do zjeono- 
czenia flot co innego niż w istocie było; lecz 
Anglia bez żadnej złej myśli, ani też usposobio
ne nieprzyjaźnie względem jakiegokolwiek mo
carstwa, daje światu widowisko, które jest tłu
maczem jej ncznć i chęci za utrzymaniem po
koju.” Hrabia Russel dodał, że dzienniki angiel
skie organa, opinii, wyraziły z tego nowodn 
wszystko, czem rząd królowej ; cały naród jest 
zajęty.

Adams przyznał, że w tern, co się działo i 
co powiedziano na uroczystości w Cberbourgu, 
Breście i Fortsmcntb, znajduje się wiele taktu, 
że prasa angielska z tej okoliczności okazała 
wiele umiarkowania, czego zresztą nie zachowa
no gdzieindziej.

Zagadnięty o przymiarze, minister angielski 
oświadczył stanowczo, iż między gabinetem Tui 
leries a St. Jam es, żadnej nie ma i nie będzie 
umowy o traktacie zaczepno-odpornym. Zjazd 
flot oznacza ty lko, że Franąję z Anglią łączą 
stosunki przyjaźni stosnnki sąsiedzkie, i nie wię 
cej ni mniej Dad to. G d y b y  zaszły wypadki, 
których rząd królowej przewidzieć nie może, to 
Anglia do niczego się nie zobowiązuje i zacho- 
w« uia siebie zupełną wolność działania, a w 
każdym razie życzy sobie utrzymać szczere i 
serdeczne stosunki z Urną.

Taka mniej więcej była treść rozmowy lor
da Russel z pełnomocnikiem rządu waehingtcń- 
skiego. Anglia pragnie pozostać w pokoju z A- 
meryką, z całym światom; mkt d. {siaj na nią 
liczyć nie może -, mi»rą jej polityki nie jeBt słu
szność, sprawiedliwość, ale łik.eć, kwarta i funt 
szterlingów.

Monitor wczorajszy wydrukował petycję Hol- 
sztyńczyków do bundestagn. Ten dziennik nic

wsze mem, przyznaną dziś została przez wiel
kie państwa.

Pan Bandrillart. członek instytutu franca* 
kiego podjął kwestję ze stanowiska ekononr 
czncgo, wspomniał, iż gdy religiu i filozofia poa 
nosiły nieraz sztandar wojenny ,jedun ekunomia 
polityczna przemawia zawsze w iinie pracy i 
wolnej zamiany, i jedno wnosi tylko Te Deum -  
pokojn. Ekonomia polityczna do aczuciowych 
i filantropijnych opozycyj przeciwko wojnie, do
dała silne i niezbite argnmdnta rozumu i ra 
chunbu, ona bezustannie pizyczynia się do z: 
stąpienia miłości próżnej sławy wojennej, miło 
ścia pokoju i pracy, ona wywołuje welkę na 
polu umysłu, wolnej prasy, przemysłu Ircz po
tępia walkę siły brutalnej, niegodnej XIX. wie-? 
ku. Ekonomia utworzyła skarb prawd niepoko
nanych, których nieoslabią żadne deklamacje ari 
sofizmc, podawane przez obrońców obecnego 
stann rzeczy w Europie. Zb jał, j a 1 oby usnnię 
cie wojny zniewieszczało ród ludzki i tępiło 
nczucia heroizmu, odwagi i poświęcenia; dodał, 
iż przemysł ma także nwoich bohaterów i me 
czenników, a konduktor lokomotywy poświęcę 
niem swojem i odwagą, ocalający życie setkom 
podróżnych, nie ustępuje w zasłudze jeuerałow^ 1 
ginącemu na poln bitwy. Powiada, iż dziś prze
mysł i postęp ma także silną już armię, a szta
bem armji tej jest kongres obecny, bo ludzie 
na ziemi nie na to stworzeni, aby poświęcać 
wszystkie swe siły moralne i całą potęgę ma 
torjaluą, do utrzymania armij, które niszczą tyl
ko ludzkość, nic jej w zamień nie przynosząc. 
Wprawdzie utrzymanie porządku wymaga nie* 
jakiej siły zbrojnej, lecz utrzymanie sity tej po
winno sij opierać na zasadzie maximnm bez
pieczeństwa z minimum kosztów, dziś zaś do 
koła w Europie, wyjąwszy Szwajcarję i Anglię, 
widzimy wszędzie zasady wprost przeciwne: 
masimnm kosztów, nie daje tylko minimumbez
pieczeństwa. Kongres więc, powiada, dziś 'wiel
ką stoczył walkę nmysłową, wygrał świetny 
bitwę nad wojskami stałemi 1 bo w kwestji

nie wspomina o notach dyplomatycznych, wy
wołanych ngodą gasteinską. Journal de Bruxelles j 
podaje treść okólnika przez Drouina de Lhnys 
wystosowanego do przedstawicieli Francji za 
granicą. Pan minister nie rozbierając szczegóło
wo samej Konwencji, stawia ty ino dług szereg 
pyt**ń. (Treść okólnika podaliśmy wczoraj, p.r.)

Mówią o zmianach w tutejszem ministorjum. 
MajY znieść ministerstwo stanu. Dzisiejszy na
czelnik tego ministerstwa p.JRouher, otrzymałby 
tekę finansów, La Va!ette objąłby ministerstwo 
“praw zagranicznych, a Emil Ollivier minister
stwo spraw wewnętrznych. Odpowieazialność 
ministrów nie bedz:e przywrócona, tylko każdy 
obowiązany bronić swej polityki i swoich czyn
ności. Sekretarze m:nistrów będą dawać obja
śnienia Izbom. Pan 01Jivibr jest protegowanym 
przez cesarzową, a czego na święcie nie doka
że kobieta? „My rządzimy światem, a nami ko
biety,” powiedział książę biskup warmiński.

Korespondent do Dziennika Warszawskiego 
jakiś A. hr. T, (Tyszkiewicz ?) donosi o wypad
ku w Cafd de la Rotonde. Rzecz się miała zu 
pełnie odwrotnie. Brzozowski potłnkł na łbie 
Olszewskiego kijankę, do któr j  był ptzymoco- 
wany Dziennik Warszawski. Wdał się w tęspra  
wę włeściciel kawiarni, a obecni Francuzi, do
wiedziawszy się kto jest Olszewski, wypchnęli 
go za drzwi. Owoż jak Dziennik Warszawski 
umie przedstawiać fnkia- Jaki pan, taki kram. 
Jak cały rząd moskiewski opiera się tylko na 
kłamstwie, na fałszowaniu dziejów, 1ak i jego 
organa nie znąją i znać nie chcą prawdy. Mó
wiąc o powyższym wypadkn nie wdajemy się 
w polemikę z pismem moskiewskiem; zanadto 
byłoby dla niego zaszczytu ze strony Gaz. har•. 
My uciekamy od dziegciu, bo „k to” się smoły 
dotknie, pomaże się cd niej.”

C arog ród  12. września.
Ucichły jnż strzały w Bukareszcie, lndność 

wróciła do prac codziennyah, a ks. Kuza, kto 
wie, czy nie mocniej jak  przedtem nacisnął ko
ronę. Przerachowali się pp. pretendenci, co roz
dmuchali ten wybuch z dalekiej Francji, nara
żając tak zacnych obywateli, tak potrzebnych 
swej ojczyźnie, jako ludzi stanu, pp. Goieseo, 
Rusetti, Bratiano i innych; przerachowali się 
dlatego, że wzięli miano całego narodu i na je 
go współudział liczyli, a jednak to była spra
wa koteryjna, co najmniej obojętna dla rzemie
ślników i Indu f  a nawet wierzymy, przeciwna 
chęciom i uczuciom ostatniego.

Ks. Kuza zawsze i wszędzie siaje dwuzna
cznie w stosunkach do Polaków, to też nie bę
dziemy o nim mówić względnie, ale ze stano
wiska czysto rumuńskiego. Nie wahamy się 
przypomnieć Rumunom, ze dwa ich kaięztwa, 
zuludniune narodem spokrewnionym, współbra- 
tnim z L'storj’ , języka, wyznania, dopiero z% 
pauowacia ks. Kuzy zostały złączone, że teDże 
ks. Knzn wyzwolił ujarzmiony Ind, dopnścił n- 
boższe klasy społeczeństwa do głosowania, sc 
kuleryzował dobra duchowne, pafrjarchackie, i 
przez to wyzwolił swój' fiaród od eksploatowa
nia go przez chciwe doshowieństwo greckie, że 
tenże ks. Kuza postawił swój naród na jakiejś 
widowni dziejowej, dał mu kartę w historji lat 
ostatnich; byłby tę dz.wny naród, który za tyle 
prac, ‘kutecznie podjętych, chciałby zbiorowo 
delronizować ks, K uzę, i to jnż raz drngi w 
przeciągu ośmioletniego, panowania; ręczymy 
jednak, że zamach te n , powtórnie wznowiony, 
poelr dł;} z tegoż źródła co i pierw szy,'ie w Judzie 
ni<- ostvgł ten etuzjazm przeszłoroczny kn ks. 
Kusie, Liudy mu wolność głoszono. Tylko ki,ku 
zamożnych bojarów, dobrze znanych z nazwisk 
pubi czności, jako pieruzczarowanych pretenden-

tej aie jedną odsłonił prawdę 1 I  my po 
dzielamy zdanie p. Bandrillard..., że kongres 
wiele prawd wyświecił — leci. czy rady jego 
r z ą d ? usłuchają!.. o tem wątpić należy....— P. 
Bandrillard w dalsze, swej mowie nadmienił, iż 
wszelki postęp, zalecany przez ekonomię 
pol.tyezną znajduje wszędzie i zawsze najsil
niejszy opór w wojskach stałych, — wspomniał, 
iż odrywaiac od zatrndnień roluycb lOOOOlj lo-

gdyż wfa
oorywając 

dsi p1 żuaw > się
domo j jat, iż praca 'jednego*™'człowieka w roli 
utrzymuje dziesięcin Indzi. — Wojska stele, 
p-zydał, są krzewicielami uiemorafnoścT, bo żoł
nierz oderw dH y^ t rzemiosła, od roli, przeby
wszy lata młodości po miastach i garnizonach, 
rozleniwia się irozpróżniacza, zapomina rs',emio- 
sTo, i StCjSInę na starość ciężarom społeczeń
stwa —cj więcej, tysiąc" dziewic nie wychodzi 
za mąż, a ta armia bezżsnna — leg:onv uwo- 
dzicieKJak ich nazwał, zamiast zawiązywaniem 
przySlaonycL rodzin dodawać siły narodowi, to 
w łono tj ch rodzin wnoszą wstyd ł niemoral- 
ność — ztąd pomuiejazenie ludności — i tysią
ce klęsk i zbrodni nawet.

Uonkludnjąc więc pan Bandrillard w imię 
prawdy i nauki, powstaje najedniej przeciwko 
wojskom stałym i wzywa potężne państwa ja 
ki jm jęst F ruicja, aby na drodze tej, przykład 
jak najprędzej podała z siebie. Powtarzamy po
wtórni*, iż wątpimy flby rady jego nawet i 
Francja uslucneła. Paa Buuarillard zanadto jest 
ekonomistą, nie ciostrv,"gł innych przeważnych 
przyczyn, które pierwej nsnnąć wypada, wojska 
stałe runą następnie same, osią teł spri wy to 
wolność ludów, to panowanie sprawiedliwości, 
to zadośi; lczyn.enie pognębiony m narodowościom; 
z tego orzykładn widać tylko jak wszystko na 
ziemi łą,c?y ą ię ^ ie ^ e rw a ln y rr  łańcuchem, jak 
ludzko c&łj solidarnie związana z sobą, ciemie
nia jednej narodowości, zdent'.aie Ydnego prawa 
brak wolnościnąjmniejszcj, oddziaływana wszy
stkich, i ludzkość całą cierpi pod naciskiem na
stępstw  Ekonomia polityczna — logiką —

iow do korony, opłaciwszy motłocL nliczny, pro
letariat krąjowy i napływowy, wywołali tę bu
rzę uliczną, niezięcznie kierowaną przez „facho
wych rewolucjonistów”, jak  ich nazywa w ode
zwie jenerał Fioresco. Pizywrócony jednak 
spoKÓj w Rumnnii jest tylko pozciny: nartuje 
tam dwu stronnictwa, z natury swej wsteczne, 
powstałe z niecnęci bojarów ku ks. Kuzie, za 
doraźne rozstrzygnięcie kwesiji społecznej, spowo- 
dowujące materjalny upadek właścicieli ziemskich. 
Jedni tak zwani liberaliści(?) dążą do poddania 
się Anstrji, drudzy, konserwatyści, pragną zlać 
się z Moskwą, by stworzyć z dzisiojs ej niepo
dległej ojczyzny jedną wielką Besarabię. Wie
rzymy, że dopóki ks. Fuza stoi na stanowiska, 
konspiracje ta rozwieją się, ale też odrzneić nie 
można myśli, że jeszcze jedno zaburzenie wRn- 
muńji, może wywołać oknpację albo komisję, 
wysadzoną przez państwa protegnjące, których 
skntki zawcześni. dziś przewidywać.

Z dziwną apatją zachowuje się wysoka Por
ta wobec rozrnebów rumuńskich; nie jest to 
jednak skntkiem nierozsądnej obojętności, a- 
le jest natnralnym wynikiem pozycji politycznej. 
Forta nie ma potrzeby ubiegać się o przyłączanie 
księztw Naddnnajskich, bo taKOwe zetknęłoby jej 
granice, z granicami śmiertelnego wrogu, i uła
twiłoby Moskalom wpływ na szeroki świat sło
wiański; dla Porty klin wbity między jej grani
ce i granice Moskwy, jest najwięcej pożądanym, 
dlaiego Porta wspiera ks. Kuzę, dlatego sułtan 
oddaje mn Lonory, jako panującemn, że kciążę 
Knza dnehem reform społecznych, kiernnkiem 
rozwoju ducha narodowego, wzywała Rumunów 
z pod wpływu Moskali, i stawia zaporę ambi
tnej propagandzie prawosławnej monarchii cara.

W Carogrudzie cholera minęła, lndność zbie
ga się do miesta i wkrótce wróci zwykły tryb 
życia. CLolerę zastąpiły ognie, prawie codzien
ne, — W nocy z d. 5go na 6ty t. m. wybuchł 
silny ogień na Starym Stambnle, wszczął się 
nadzwyczajny *~iatr, ogień się bystro szerzył na 
wszystkie strony, i w przeciąga 13 godzin spło- 
nęłc 15.000 domow, le z  najmniejszej przesady. 
Wytrzymawszy tak silne klęski, jak ogień i po
wietrze, ludność z widocznem przerażeniem Mu
chą o trzecim biczn — o wojnie. Niewątpliwą 
jest rzeczą, że kazano powołać redyfy, ś rzbcz 
ta zadziwia tem więcej, że z wiosną Porta roz
puściła znaczną część wojska. Wzmacniania się 
na morzn są ciągłe: w Bosforze stoi 5 statków 
śrubowych, niedawno spuszczonych z warsztatu 
w Anglii; każdy taki stateK dźwiga kilkadzie
siąt dział systemu Armstronga. W ostatnich 
dniach rzucił kotwicę przed snłlańskim pała
cem statek pancerny, budowzny także w abry- 
kach angielskich, ma to być arcydzieło me
chaniki.

Przejeżdżająu Zachód, tyłem się nasłuchał
0 kozackich pałkach Sadyka paszy, tak usiło
wano mi je  oczernić, że już w wyobraźni mojej 
miałem je  za uorgnnizowaną bandę, pielęgnują
cą w awem łonie zbrodnie i rozpustę na doda
tek wyczytałem w Czasie list z Adrjanopola, 
utwierdzający mnie w błędnem mniemaniu. Po 
przybycia do Carogrodu, uzbroiwszy się w od
wagę, bo podług tego cum słyszał, odwaga by
ła potrzebną, m ułem się do koszar, gdzie spę
dziłem godzin k ilk a ; uczyniłem to raz, drugi, 
trzeci i jak  dziecko, nęka je  snem gorączkowym, 
bndzi się z wrażeniami widziadeł, i dop.ero o- 
tworzywszy oczy nie widzi mary, tak po bliż- 
s" en_ przypatrzeniu się zatrudnieniom, sposobowi 
życia, administracji, prowadzenia się kozaków, 
pytam się, gdzie to WBzystko, o czem z zlą wolą 
tyle pisano, mówiono?.... Jam widział uczniów 
szkoły nad książkami; widziałem,jak na Bygnał 
biegł k»żdy z hnlaszezością i swobodą do konia

cyframi, dopomina się wolności, sprawiedliwości, 
bo bez nich nic na ziemi egzystować, ani podno
sić się nie może — oby solidarność t ę , soli
darność praw wszystkich, solidarność wolności, 
solidarność sprawiedliwości, lady co prędzej po
jęły, aby się przejęły nią co prędzej.— Zdaje 
nam się więc, iż glos p. Baudrillart, będzie gło
sem wołającego na puszczy, i prędzej podziela
my pi zekoname, wypowiedziane dowcipnie przez 
ekonomistę paryzkiego p. Horn, który najprzód 
zbijając głosy, zazwyczaj odzywające się za u- 
trzymaniem wojsk stałych, jako niezbędnych ala 
trzym an ia  porządku społecznego, rzekł, i i  a r
gument bardzo niezręcznie nknty, gdyż, jak  są 
dz'ć należy o narodzie, który aby w porządku 
utrzym ać, trzeba kroci bagnetów?.. Nastę
pnie dodał, iż rządy stają się z dniem każdym 
coraz droższe, gdy wszystko na ziemi dąży do 
tego, aby było coraz tańsze! Mógłby przyjść 
więc, powiada pan Horn dzień, w którym Indy 
stworzą wielką grewęl a wtedy rządom zapó- 
źno byłoby myśleć o zmianach i pc.itępie ! W in 
terede więc rządów zapobiedz podobnej grewie, 
czyniąc zadość żądaniom Indów i sprawiedli
wości.

Podałem wam w streszczeniu zdania mów
ców w tej tak ważnej kwestji, w kwestji inte
resującej wszystkich, tak ściś'e łączącej się z 
postępem i wolnością, w jednem słowi b w naj
ważniejszej kwestji obacnie. Treść podana zale
dwie was zapozna z przedmiotom, który był 
traktowany z wielką energią, dokładnością, z 
wielką podniosłością myśu i z wielką znajomo
ścią rzeczy, mówcy prześcigali się w oi aUrskim 
talencie. Gdyby kongres jedną tę tylko kwestję 
podniósł, rozświecił, jnżby zasłużył na uznanie
1 współczucie powszecLne.
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ukochanego, widziałem zamiłowanie do broni, 
do wojskowości, do musztry; jam widział sa- 
chowanie się żołnierzy, pełne spokoju, godności, 
ufności ku starszyzuie. — Nadzieja ożywia tę 
dzielną młodzież, co wstąpiła w szeregi jedynie 
z chęci ncbrania umiejętności wojskowych, by w 
przyszłości rozsądnie wywiązać s.ę krajowi z 
tych powinności, jakie zaeiąga każdy obywa 
tel. P rzjbył jenerał Sadyk do obozu, po raz 
pierwszy widziałem go, a przecie to człowiek, 
którego prace literackie i dzisiejsza pozycja, 
czynią niepospolitym: obejrzał mieszkania żoł
nierzy, przvszedł stajnie, do każdego przemówił 
łagodnie, po ojcowsku, i wojsko weselsze, wi
dząc troskliwość aaczelnika.

Dziś, kiedy mogę porównać tę młodzież, 
silną pracą, energią, moralnością, s. tą, co po 
kawiarniach francuzkicn w słodkiem farniente 
spędza rok drogi, kiedy porównam spokój, sub- 
ordy nację, z intrygami, stronnictwami, kłótniami, 
pojedynkami — kiedy porównam tych, co przy- 
pusali broń, by nią umiejętn;^ władać, kiedy bę- 
dźie wola kraju, z tymi, co sami nie widzą sku
tków jałowego życia, dziś mogę ocenić jednych 
i drogich — iecz zostawiam wyrok czytającym, 
kto kim ma moralne prawo gardzić.

Lecz tej młodzieży z ostatniego rucha, nie 
wiemy czy sto zebrało się pod sztandar koza
c k i — reszta po większej części k o łty e jo  Eu
ropie, dowiadując się pilnie, jaka kompanie daje 
eu.grantom bilety gratis, czy nie zawiązało się 
gdzie towarzystwo zbierające składki, by wyta 
branym groszem bardzo często przeżyć chwilkę 
rozpusty; dowiadnją się o rachawki węgierskie, 
mołdawskie, badeńskie, sycyl-jskie, a chociażby 
japońskie; taki proletarjal był i będzie narzę
dziem każdego wichrzyciela, każdego twórcy 
koterji, czego mieliśmy dowody przed dwoma 
tygodniami. Straciliśmy kierowniczy wątek ży
cia — kochamy ojczyznę, a nie umiemy poświę
cić ula niej roku życia rozsądnie. Bez zaprze
czenia wolnymi być chcemy, a być nie nmiemy, 
a jak sobie kto pościeli, tak się i w yśpi: par- 
vum p a n a  decet, powiadali Rzymianie.

Bukareszt d. 12. września.
(A. Łab.) U nas dzieje się wszystko nie jak  

w Paflagonii z z„si.ay, ale z zwyczaju i mody. 
O zwyczajach dobrych czy złych nie wspomi
nam — ma je  każden kraj i nie łatwo ich się 
pozbyw a; moda zaś z wazelkieuu przywilejami 
nie znajdnje pewnie nigdzie takiego przyjęcia 
jak  w Rumunii.

Obecnie w modzie za granicą amnestje lub 
przynajmniej obiecanki tycnże; otoź i tu ogło
szono wczoraj najKompletniejszą amnestję dla 
skompromitowany cu w d. 15. sierpnia. (Bardzo 
pochwalamy ten czy n ; p. r.)

Dotycząca proklamacja księcia ubolewa nad 
OStatniemi w yp ad k am i; każe u fać  w Bilę rząd u 
wzywa do posłuszeństwa i spokoju, i kończy się 
najzupełniejszą amnestją.

Tym tylko sposobem mógł się rząd wyco
fać z fatalnego kłopota.

Dzień imienin księcia minsj wśród zwy
kłych tu uroczystości. Po Te Deum w metropo
lii nastąpił przegląd wojska, armaty grzmiały ud 
rana do wieczora i Zakończono przepyszną ilu
minacją. Ogród Czismedziu z swemi bramami 
tryumfalnemu, stawami, czółnami i wysepkami, 
jaśniał prawdziwą łuną świateł; nieustająca mu
zyka , fajerw erki, ognie bengalskie, słowem — 
wszystko składało się do przedstawienia nstępn 
z Tysiąca i jednej nocy. Eawiono się do późna.

Szkoda że w św ic ie  uic stałego nie ma. 
Wesele i smutek, śmiech i płacz, zwykle w pa
rze chodzą. Niejeden z pochyloną od trosków 
głową i łzawem okiem nie podzielał ogólnego 
wesela -  a skoczne tony muzyk były dla pe
wnej rodziny strasznym marszem pogrzebowym, 
która przyjechawszy tu z Ruszczuku, dwoje 
dziatek na cholerę straciła. Tak, pierwsze to w 
Bukareszcie wypadki cholery, która się już z 
Gałaoza i Braiły do Jas i Dżiurdżewa prze
niosła.

K r o n i k a
— H r. Ju s ty n ia n  Ł o ś  zmarł dzisiaj zrana. Pogrzeb 

odbędzie Sję d. 20. b. m. Ciało odwiozą do grobu, w 
Boitkoyue, 3 yj t0 mg£ prawy i powszechnie poważany.

■“  ® Przy a re sz to w a n ia  w Hussiatyńskiem siedmiu 
osób, podejrzanych o podpalenie, donieśliśmy w sobotę. 
Dziś .dowiadujemy sję z pewnego źródła,—że( wiadomość 
o tern zaKi)m_jikow8no już urzędownie tutejszemu gr. kat. 
konsyetorzowi, gdyż pomiędzy uwięzionymi znajduje aig 
także jeden naufc%oiej 3zkół lu(jowych, sprawujący za
razem funkcję diaka cerkiewnego.

— Z powodu ui^bezpieezeństwa cholery zalecono jah 
donosiliśmy —■ wojsku, aby nigdy naczczo nie wycno- 
dziło na manewry. Bardzo słuszny ten wzgląd powinien 
by znaleźć zastósowanie także pomiędzy uczniami tu 
tejszych szkół normalnych. O godzinie 7.nej zrana dro
bna ta  młodzież mu: i już być w szkole, by w kwadrans 
później iść do kościoła. Mnóstwo chłopców biegnie z 
odległych przedmieść do szkoły, i musi zatem wycho
dzić z domu o 6, o */,7 godz., chcąc trafić zawczasu na 
godzinę kościelną. P rzy tak wczesnym wychodzie z do
mu w najrzadszych tylko razach chlopezyna otrzyma 
może gorące śniadanie. Większa część pomaga sobie 
surowemi owocami po drodze. Myślimy więc, że w dnie 
powszednie możnaby wyśmienicie uw oln ić  tę młodzież 
od chodzenia do koocioła, zwłaszcza teraz, kiedy ju t 
jesienne rozpoczęły się słoty i osobliwie zrana dotkliwe
panuje zimno. Dość będzie nabożeństwa niedzielnego jak
po gimnazjach. Szanowne nadzory szkolne zechcą tedy 
zaprowadzić stósowną zm ianę.'

— Z S am borsk iego . Dziwi mię to, że jak zwykle 
macie baczne oko na tok dzieł dotyczącychlnarodn, je 
dnak w samym Lwowie nie dopatrzyliście parcjalności 
ludzi, dyrygujących przy zakładach publicznych. Instytu ^

Stauropigii we Lwowie należy niezawodnie do najda
wniejszych na czerwonej Rusi, przez szlachtę krajową 
założonych i uposażonych dla rozszerzania oświaty w 
narodzie i zabezpieczenia drukarni słowiańskiej. Kiero
wnictwo tam trzyma towarzystwo moralne, pod imie
niem bractwa, które administruje majątkiem, i prócz te 
go ma obowiązek biedną lecz moralną i pilną młodzież do 
instytutu taa dla chóru wokalnego, jak równie dla mo
żności uzyskania oświaty w publicznych szkołach, przyj- 
mywŁĆ i tamże ut.zymywać. W tym roku pod kiero
wnictwem p. seniora Joach. „Chomińskiego“ w ten bpo- 
sób wypadł wybór: Już w niedzielę Wniebowzięcia N. 
F. Marji dnia 27. sierpnia, zjechało się mnóstwo kompe- 
tentów, gdyż dotychczas w tym dniu odbywał się wy
bór, między innymi do 50 rolników z synami, którzy 
ukończyli szkoły normalne, w gronie których kilkuna
stu chłopaków, celujących w naukach i śpiewie. Wybór 
jednak podobało się panu seniorowi: aż do środy odło
żyć, ua co biedni wieśniacy o suchym kawałku chleta 
czekali. Po formalnej próbie i zanotowaniu celujących, 
zawyrokował pau senior, żeby, prócz jednego wieśnia
czka z Żółkiewskiego za którym sam p. starosta tame
czny osobiście instaucjonował, resztę 7 miejsc mieszczan 
synami z Uhnowa obsadzić. Wyobrazić sobie łatwo u- 
trapienie wieśniaków, gdy przekonali się że i w tym 
zakładzie, biednym trzeba, jeżli nie silnej instancji, to z 
pewnością przywileju pochodzenia z Uhnowa. Żal mię o- 
garnął, osobliwie gdym ujrzał w 5tym dniu po Lwowie 
tułającego bię wieśniaka z synkiem z Samborskiego, któ
ry ojców duchownych ze łzami błagał, żehy jego syn
kowi z najlepszemi świadectwami, do kontynuowania 
nauki kto przytułek dał. Ale nadaremnie!

Zatem formułujemy zdanie, że, albo p. senior Cho- 
miński zamyśla tym postępkiem wypłacić się rodzinnemu 
miejscu Uhnowu, które go forytowało na posła lub że mie
dzy tak małem'towaizystwem usmyeh Rusinów, niektórych 
owładnęła mania arystokracji, która bardzo nie do twarzy 
niektórym, zresztą guJnym wydziałowym członkom.

(Z) B rody . ( S ą d  m o s k i e w s k i )  Z pewnego
źródła dowiadujemy się, że pan Józef M    który
był jako podejrzany za polityczne przestępstwa uwięzio
ny, został pod tym warunkiem uwolniony, jeśli puśluoi 
jakąś panią z dworu moskiewskiego, którą mu prze
znaczą.

Pan M  uczynic to był przymuszonym, ponie
waż wiadomo, że więzienia moskiewskie nie należą wcale 
do rajów ziemskich.

Podczas uwięzienia pana M   oddano dobra je 
go sekwestratorowi moskiewskiemu.

Pełnomocnik pana M  musiał wszelkim intere
som, które moskiewski sekwestrator prowadził, natural
nie z ruiną pana M    z zimną krwią się przypatry
wać. Lecz gdy od kilku dni oddano dobra z powodu 
wyżej wymienionego, a pełnomocnik pana M. był upo
ważniony objąć gojpodurstwo, sekwestrator sprzeciwiał 
się temu i struł pełnomocnika pana M.

Pomimo dowodów, jak mi naoczny świadek opowia
dał, został sekwestrator po sześciodniowem więzieniu w 
kazamatach, jako całkiem niewinny uwolniony.

— O głoszenie. Skuteczne wykonanie przepisów 
istniejących w celu utrzymania porządku i czystości w 
mieście, zależy niemniej od szczerego współdziałania aa- 
mychże mieszkańców, a szczególnie właścioieli domów 
jak od troskliwego nadzoru władzy miejscowej'.

Usilna gorliwość pp. właścicieli w tym wzgięazie 
tern pożądańszą i potrzebniejszą się staje w czasach, gdy 
słabości w miejscu się pomnażają lub też pojawia się 
chociaż w odległości słabość epidemiczna.

Jakkolwiek dotąd nie ma prawdopodobieństwa, aże
by istniejąca w daleko odległych południowo-wschodnich 
krajach Europy cholera, i u naa się pojawiła, przecież 
obawa o stan zdrowia powszechności, nakazuje szczegól
ną mieć troskliwość w wykonaniu przepiców dla utrzy
mania porządku i czystości istniejących — by na tej dro
dze usunąć wszelkie wpływy szkodliwe, z Których sła* 
jości zwykle powstają, a;powstałe rozszerzają się

W tym celu wzywa Magistrat tutejszych właścicieli 
domów i mieszkańców miasta naszego w ogóle, aby ba
cząc na własne dobro, tern troskliwiej przepisy względem 
utrzymania porządku i czystości, objęte regulaminem z 
dnia 25. maja 1837 do 1. 10.073 wydanym dla król. stół. 
miasta Lwowa na zasadzie dekretu wys. c. k. władzy 
krajowej z dnia 24, marca 1837 do 1. 8.347 a okólnikiem 
z dnia 20. kwietnia 1852 do 1. 10.973 republikowanym, 
jak najakuratniej i najsumienniej wykonywa]'

Przedewszystkiem poleca się jak najostrzej panom 
właścicielom domów w myśl tegoż regulaminu utrzyma
nie czystości wewnątrz domów, w pomieszkaniach, na 
schodacn, podwórzach, w tranzetaeh, kloakach, tudzież 
ua placach publicznych i ulicach na przestrzeni, przyty
kającej do ich realności. Kanały i kloaki mają być re
gularnie z największą akuratnością czyszczone. Przed
mioty, powiem e zanieczyszczające, nprząrnąć należy. 
Przy czyszczeniu tranzetów, kloak i stolców domowych 
dla ujęcia fetoru i odrazy, należy używać rozczynu z 
witryolu, biorąc na ćwierć funta witryolu dziesięć mas 
wody. Również studnie należycie ozyczozone być mają, 
i blisko tychże utrzymywanie gnojnic lub gnojuwek za
kazuje się.

Bydło gospodarcze, tudzież jakiekolwiek przedmioty, 
złe wyziewy wydające, zdrowiu szkodliwe, nie po
winny znajdować się w lo&aLtch, przez ludzi zamie
szkałych,

Vt oelu ścisłego przestrzegania tych postanowień 
będą zawiązane komitety w każdej dzielnicy miasta, 
których zadaniem będzie, nad wykonaniem onycb ozu- 
wać — czego porządek pod tym względem wymaga — 
zarządzić, i swe zarządzenia bezwzględnie i, niezwłocznie 
z ramienia Magistratu w wykonanie wprowadzić.

Te komitety składać się będą z łandwójta dzielnicy, 
jednego miejskiego urzędnika budowniczego, z człon
ków Rady miejskiej, komisarza gruntowego, i z męzow 
zaufania, z grona obywateli miejBkich. ^

Z dniem 25. września b. r . rozpoczną te komitety 
SWo.e działania.

Wzywa się przeto wszystkich właścicieli domów, 
aby w tym przeriągu czasu po dzień 25. b. m. obo
wiązkom obecnym obólnikiem na nich włożonym jak  
najściślej zadość uczynili, albowiem w razie niedopeł
nienia obecnych postanowień, wykonanie takowych z u- 
rzędu na koszt w łaściciel domu dotyozącego bezzwło
cznie przeprowpdzonem bęazie, prócz tego tenże wła

ściciel ulegnie karze orzeczonej w artykułach 15. i 19. 
powyż rzeczonego regulaminu.

Magistrat król. stołecznego miasta.
Lwł w dnia 10. września 1865.
Podobny okólnik, wzywający do czystości, zacho

wania miary w jedzeniu i piciu, do usunięcia wszelkich 
rzeczy, szerzących niezdrowe wyziewy — rozesłał także 
konsystorz gr. kat. lwowski do wszystkich podwładnych 
sobie dusz pasterzy.

n

O stalu ie w iadom ości.
W kilku dziennikach wiedeńskich znajduje

my doniesienie, że minister stanu hr. Belcredi 
oświadczył jako w przyszłym budżecie pozycje 
takzwanego tajnego fnndnszn dyspozycyjnego 
figurować już nie będą, Ministerstwo d2isiejsze 
zastało zresztą kasy tego funduszu zupełnie pu
ste. Publicystyczni przyjaciele dawnego mini 
sterstwa pospieszyli się z wypróżnieniem kasy i 
przeznaczone na ten rok 290 000 zlr. wybrali co 
do grosza w przeciągu pierwszych siedmin mie
sięcy. Korespondent wiedeński dziennika Pester 
Lloyd opisnje położenie opłakane dzienników n- 
rzędowvch i półurzędowych w sposób następu
jący : Więcej niż od miesiąca jest kierownictwo 
prasy urzędowej bez grosza, i nie może wypła
cać przyrzeczonych dziennikom i koresponden 
tom snbwencyj. Gdy nowe ministerstwo stanęło 
n steru, oświadczył minister finansów Larisch 
że tego roku kierownictwu prasy urzędowej ani 
centa nie wypłaci. Wprawdzie naczelne biuro 
prasowe walczy jeszcze z ministerstwem skar
bu, i radeby jeszcze co n ministra wytargo
wać, i dln tego odbywa koleginm prasowe, zło 
źone z 4 osób, codziennie prawiu posiedzenia; 
mimo to jednak zdaje się, że maszyna stanie) i 
z powodu tego braku funduszów ustaną wkrótce 
rządowe : Becsi Hirado, Pester BotUe i Ungari- 
sehe Nachrichlen. Tak samo zasystowano już (?) 
subwencję dla 19 różnych dzienników rządo
wych prowincjonalnych, jak  i bonorarja dla wie 
dębskich korespondentów tycb gazet. Pochłania
jący  znaczne kwoty paryzki Mem. d ip l, także jak  
wiadomo organ anstrjacki, którego dnszą jest 
p. Debranz de Salda-Penna, wegetnje z trudno
ścią, ratnjąc się innemi fundnszami. Ministerstwo 
Belcredi zdaje się być bez serca, i z najzimniej
szą krwią przypatruje się jak pustki w kasie 
fnnduszn dyspozycyjnego doprowadzają do roz
paczy „byłych11 redaktorów półnrzędc wy ch. Tro
skliwiej opiekował się pan Schmerling piórami 
oficjalnemi.

N. fr. Presse donosi, że z dniem 16. b. m. 
zamiast radcy nadwornego Fidlera, kierownictwo 
spraw prasowych objął radca legacyjny Griin- 
ner, dotychczasowy konznl jeneralny w Lipska, 
i to po kilkodniowych naradach z ministrami, 
do których mnsi mieć zaufanie teraz, gdyż u- 
rzędn tego nie chciał przyjąć za Schmerlinga 
ani nawet na początku teraźniejszego minister
stwa.

Z Wiednia korespondent pisze nam, że 
wszystkie dzienniki urzędowe w krajach koron
nych, mające mniej niż 500 abonemów płacą 
cycb, będą zwinięte, a sądy i władze admini
stracyjne otrzymać mają polecenie, umieszcza
nia swych ogłoszeń w pismach niezawisłych, 
najwięcej mających prennmerantów, jako inse- 
raty. Krakauer Zeitung będzie może zwiniętą 
już z końcem kwartału bieżącego, “chociaż czy
niono przedstawienia w ministerstwie, aby ją  
zatrzymać do końca rokn, z powodu, iż niektó
rzy prenumeranci popłacili do końca grudnia. 
Jakby nie można zwrócić kilkudziesięciu pre- 
namsrautom wziętej prenum eraty!

Tak Wunderer jak i Debatle oświadczają się 
przeciw wytaczaniu procesów kurnych dzienni
kom centralistycznym. My podobne zdanie wy
powiedzieliśmy wczoraj. Dziennikom niezawi
słemu niepodobna wspierać ministerstwa, które 
z swymi przeciwnikami w dziennikarstwie wal
czy przez proknratorje. Wtedy dziennik nieza
wisły muai pozostawić obronę ministerstwa, cho
ciażby fcię z jego zasadami zgadzał — proknra- 
orjono i sąduin, a sam milczeć zniewolony.

Centraliści zarzucają nowemu ministerstwa 
siedm grzechów głównych: narażenie korony, 
rozbicie państwa, naruszenie pnblicznego poczu
cia praw a, złamanie konstytucji, brak konBty- 
tncjonelizmn, podkopanie kredytn państwu, ży- 
wicŁie niedowierzania publicznego: — a Ostd. 
Post grozi ministerstwa nawet sądami, i nie 
boi się wyrzec otwarcie, zkąd czerpie tak nad
zwyczajną odwagę w teraźniejszej erze; „Tru
dno będzie zwalić centralistyczną opozycję — 
woła Ostd. Post skoro jeszcze znośni biurokraci 
wraz z twórcą konstytucji lutowej na czele są
du najwyższego wydają wyroki.

Na to odpowiada jej Debatte-. „Ost-deutsche 
Post niechaj odpowiada za te swoje wyrazy, ale 
skoro mowa o sądach, to nie możemy zataić 
naszego zdania, że gdybyśmy mieli parlament 
angielski i prawo angielskie, natenczas apostoło
wie teorji o utracie prawa staliby przed szran
kami najwyższego sądu oskarżeni przed Bo
giem i ludźmi o krzywoprzysięztwo, o złamanie 
wiary cesarzowi i państwu, o zbrodniczy zamach 
stanu na prawowite podstawy tronu i monarchii. 
Taki przykład byłby _ zaprawdę w stanie obu
dzić publiczne poczucie prawa."

Wiedeński korespondent Timesa p isze: Przód 
kilkoma godzinami mówiłem z jednym z wyż
szych urzędników państwa, który mię upewnił, 
iż ani cesarz, ani jego doradzcy nie mają za
miaru przywrócenia rządów absolntnych. Na mój 
zarznt iż mdność jest niespokojną, bo ministe 
rjum ur?ędownie zamiarów swoich nie objawiło, 
odpowiedział mi, id rząd uważa za rzecz utoso- 
wną nńfczeć tak długo, póki sejmy krajów ko
rony węgierskiej, to jest sejmy węgierski, sied-

ruidg' Jdźfł i chorwacki, życzeń i opinij swoicł 
nie wyrażą.

Wspominaliśmy wczoraj o zawotowanym 
Poźegu (w Chorwacji) na zgromadzeniu komita 
towem, po wyjścin inteligencji z posiedzenia, a 
dresie zaufania dla kanclerza chorwackiego Ua 
zuranicza. Dodać należy, że według nowszych dc 
niesień, zawotowali go włościanie jchorwaccy już 
po zamknięciu pesiedzenia. Adres ten wystosc 
w ,ny do najgorliwszego zwolennika systemu 
schmerlingowskiego, nazywa Politik pragska 
fałszowaniem opinii kraju i policzkiem, danym 
narodowi.

Telegramy z Dublina donoszą, żezpowodu| 
wzrastającego sprzysiężenia feniskiego, o którer 
obszerniejszą wiadomość jutro podamy, obsadził 
policja drukarnie głównego tygodnika feniskiego, 
aresztowała kilkanaście osób, i jak  ntrzymnj 
znalazła broń i doknmenta kompromitujące.

Z księztw szlezwicko-holsztyńskch nie brak| 
na telegraficznych doniesieniach o objęciu rzą
dów przez gubernatorów austrj^ckieh i pruskich 
Tak donosi telegram z Kiel z d. 15. b. tu., ż< 
gubernator austrjacki jen. bar. Gablcnz wyda 
odezwę do ludności, w której powada: Przyrze 
kem wam sumienne wykonywanie ustaw istnie 
jących, powiększenie o ile możności waszego 
dobra duchowego i materjalnego, energiczne 
sprawowania administracji, ścisły i bezstronny 
wyiniar sprawiedliwości. Obcy wszelkim strOu 
niczym knowaniom, ożywiony jedynie jestem mF 
ślą starania się o rozwój pomyślności kraju, a 
wsparty zaufaniem mieszkańców, pragDę upra
wnione icb życzenia uprzedzić. Spodziewam się 
jako namiestnik cesarski takiego samego uprze 
dzającego przyjęcia, jakiego doznawały sztan 
dsry cesarskie. Liczę i tym razem na wasz do
świadczony, umiarkowany charakter. Ta nadzie
ja  ułatwia mi objęcie teraźniejszego urzędu me 
go, nie zapominam jedntk  od początku o tru
dności mej misji, które jednak postępowa 
niem, ożywionem patrjotyzmem prawdziwym, 
usunąć się dadzą. Z całą stanowczością pragnę 
i ja  utrzymać tak wysoko u was wydoskonalo
ny samorząd i starać się będę przedewszystkiem, 
aby tylko krajowcy w nim udział brali.

Gubernator pruski Szlezwiku, jen. Manteu- 
fel, objął także duia 15. b. m. rządy i wydał o- 
d izwę do ludności, w której powiada : „W sku
tku konwencji gasteinskiej, dostaliście się pod 
osobny zarząd, pod władzę króla pruskiego. 
Administracja pruska jest wyrazem idei spra
wiedliwości, publicznego porządku i wspierania 
pomyślności publicznej. Obejmując rządy przy
rzekam uwzględnić wasze interesa, h. oczekuję 
z waszej strony posłuszeństwa rozkazom kró
lewskim."

Telegramy z Ratzenbnrga z d. 16. b. m. 
donoszą, że ogłoszono już patent królewski kon* 
trasygnowany przez Bismarka, który obwieszcza 
objecie Lauenburgu w posiadanie. Król pruski 
nosić będsie dodatkowo także tytuł księcia Lau- 
enburgskiego, a p. Bismark ministra lanenburg- 
skiego.

Krążą pogłoski, ze 14. października rozpo 
cznie się we Francji ze zmianą ministerstwa praw 
dziwie liberalna era, gdyż 01Iivier otrzyma tekę 
m ir'sterstwa stanu, a La Valette spraw zagra* 
mcznycb. Zarazem ma się okazać protest prze
ciw ugodom ga8teiuskiiu. Do Paryża przybył 
niespodzianie Benedetti, poseł francuski w Ber
nie, z powodu sprawy porufezonej zamordowa
niem Otta ptzoz Eulenbnrga.

Książę Napoleon przybył do Monza pod 
Medjolauem; książę następca Hnmbert odwidzd 
go, a potem odjechał do Como.

W Ameryce odbywają wie liczne mityngi 
partyj fenistów, wysyłają ztamtąd także broń i 
pieniądze do Irlandji.

Na wniosek dyrekcji towarzystwa krsdyto- 
wego ziemskiego w Kongresówce, uchwaliła rada 
administracyjna, tym właścicielom większych po
siadłości, którzy zmianą stosunków rolniczych 
popadli w stan niewypłacalności należących się 
spłat półrccinyeh, przedłużyć termin aż do ode
brania indemnizacyji, z których towarzystwo 
kredytowe ziemskie najpierw siebie zaspokoi. 
Środek ten miał uratować podupadłych właści
cieli od chwycenia się ostatecznej alternatywy, 
albo oddać się zupełoia w ręce lichwiarzom, 
albo sprzedać dobra za byle jaką cenę. Dchwa- 
ła ta najwyższej krajowej władzy polskiej nie 
otrzymała jednakowoż potwierdzenia w Peters
burgu, jak  zapewniają na radę Mdntyna.

Od w ydawnictwa.
U praszam y o w czesn e nad sy łan ie  

przedpłaty, aby  m ożna w cześnie p rz y 
sposobić ad resy , a prenum eranci n*e d o
zn aw ali zw ło k i w przesyłce. 
P rzed płata  na Gazetę N arodow ą i 

Z p rzesy łk ą  p ocztow ą  s na pół- 
czw arta  m iesiąca i  j .  od 16, w rześnia  do 
o sta tn iego  g ru d n ia  b. r . . 5 z łr. 60 c n i  
N a k w a rta ł t. j .  od 1. p a 

ź d z ie rn ik a  do ostatn iego
g ru d n ia  b. r  4  _  80 cnt.
Bez przesyłki pocztowej w  m ie j 

s c u  : na  półczw arta, m iesiąca  t. j .  od 16. 
w rześnia) do osta tn iego  g rudn ia  b ież. r .

4 złr. 40 cnt,
N a k w a rta ł t. j .  od 1, p a 

ź d z ie rn ik a  do osta tn iego
g ru d n ia  b. r ............................... 3 „ 75 „

Miesięcznie . . . • • 1 ,, 30 „
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